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B A R A N O W IC 2 E  -  ul. Szosow a 172 
B R A S Ł A W  — ul. 3 go Maja 64 
D U K S Z T Y  — ul Oeri. Berbeckiego 10 
D U N 1L O W I C Z E  -  ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ui. Zam kow a SC 
G R O D N O  — Piać Batorego 8 
KAMIEŃ K G S Z Y R S K I -  Związek Ziemian 
LI D a  — ul. Maiora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  — ul, Ratuszowa I 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mick.swiczu 20 
N O W O  ŚW1ĘC1ANY — ul. Wileńska 28 
P O S T A W  Z — ul. Rynek 19 
3 T G Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 
ST. S W 1ĘC !A N Y  — ul. Rynek 9 8 
SWl-R — ul. 3-go Maja 5 
W A R S Z A W A  — Nowy Świat 46— 14 
W 1 L E J K A  P O W IA T O W A  —ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  miesięczna z odnoszeniem no domu Im. z-pteee^ką pocztową 4 zł. 
. zgraiiicę 7 zł. Konto czekowe w P K. 0. Nr. 8025J

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-rn 15 groszy, 
O p la ta  p o cz to w a  u isz c z o n a  ry cz a łte m .

CENA O G Ł O iZ E N :  Wiersz milimetrowy Jedjoszpalt.owy na st.onie 2-ej 3- j 30 gr 
za tekstem 10 prószy. Kronika reklamowa lub nadesłane 40 pr. W n-ch świątecznych 
oraz z piowincjl o 25 proc. drożet Ogłoszenia cyirowe i tabelowe o 25 pioc. drożej.

W arszawa, 24 go kwietnia.

Akcja lewicy w celu u 'worzema 
bloku opozycji zawiodła. Kiub pns. 
Dąbskiego, g łów nego  im oatera b oku

pozostawienia u steru rzącow  gabi
netu „kadluoowego* ogłos'ł  dziś 
komunikat, w którym stwierdza 

— „Stronnictwa iev.icy nie zdecy

Podwójna gra. Nowe Rapa
. . . .  ,. a Podpisanie ukTadu niemiecko-sowieckiego.

Niemałą sensację, nie tylko w  skiego uprawianej pomyki, o ty ć
K ó n w S d f r S ' m i a ł o b y  'd e r  u- krajach nadbałtyckich, ale i w Polsce, Niemcy bałtyccy utraciliby ostatni B E R L IN .  2 4  IV. PAT. D z is  w  g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h
S  A g p Prezydetfła Rzeczypospolitej Niemczech, Angiji i t. d. wzbudziła g run t pod nogami. Idea .zw iązku P®d P ,sa ">' tu  z o s t a ł  t r a k t a t h  i e m .e c k o  ś w i e c k i .  Im ieniem i rz ą c u*B! W i d d o ^ i c  c spt-jalnych ró l  * *  „ « * ?  prres.a.ab, ,s,d,có i wsrelW tUtfZSSS* j f  S S ? j 3 £ . £ i

niach pomiędzy Rosją sowiecką i kontakt z Kownem, najhardziej ciąią u r z ę d o w y  o  p o d p i s a n i u  b ę d z i e  o g ł o s z o n y  w i e c z o r e m .
Litwą. Wiadomość ta jest w dalszym cem ku Niemcom—zerwany. P r z e d  p o ł u d n i e m  o d b y ł o  s ię  p o s i e d z e n i e  g a b i n e t u  R z e s z y ,
ciągu wałkowana p.zez prasę, zwła- Tymczasem pogłoski o rokowa- n a  'c ió ren .  p rz y ję to  p r z e d s t a w i o n y  p r z e z  d r .  S t t e s s e m a n a  t e k s t

do  wały” się na ten k r o k * ż e  .S tron- szcza nad wybrzeżem bałtyckiem, i n iach kowieńsko-moskiewskirh p.zy- “ p o s i e d z e n i u  m i h t e t e r  S t r e s s ę m a n  u d a ł  s i ę  d o  p r e

• : S a . i * t t . 0»SSi P " « ‘  iu re r i i  minisiia spr. bieraly co .a i  bardzie W

110.
Czfczerin konłerował 

Seecktem.
gen.

wiązek*. Mimo wyjaśnienia sytuacji 
z tej strony, pozycja gabinetu p, Skrzyń
skiego pozostaje nadal w ztwiesze-

zagranicznych Litwy n ab u ła  wyjąiko- Wiadomość, puszczona z Rygi o n i c t w a  d o  p ó d p  s a n i a  t r e k t a tu .
wej wag. i znaczenia— C o to ma tych knowaniach, w tej formie jak ją _ O  g o d z .  13 e j  S t r e s s e m a n  p r z y ją ł  p r z e d s t a w i c i e l i  s t r o n n i c t w  

mu Premier ma zamiar podobno  b i ć  za trakiat i jakie sfery pierwsze podała .R ig a sd ie  Rundscnau*, t. zn. i z a k o m u n i k o w a ł  im t e k s t  t  m m y '  O g ł o s z e i  h  t r a k t a t u  n a s t ą p i —
ieszczt raz ponow ić próby w celu Zaalarmowały ooinję publiczną o że zw rócone są one nietylko przeciw Ja  P y p u s z c z a j ą  —w  p o n i e d z i a ł e k  z  o k a z j i  a y s k u s j i  n a d  n im
rózflzerzEma koziicj i zapewnienia jej ' r*yS-o,owa„iaeh do jego z .  var.Ł ? _  Polsce ale i W e n to  n i lotw.e, mia- *  k o » " « l ‘ s p r a w  z a g . a n . c z n y c h  R e i c h s t a g u ,  
trwaiycn podstaw . Jeże i e . fi* 1 W iadom ość o tern ukazała się pierw- ła za zadanie: Przestrzec Berlin przed
g £ £ 3  rPo°zds h z y » i ą °ym C L  z d a *  « a  w  R > * .  i to w niemieckiej .R h  z D>. ś lep ,  n m o sc i ,  wzglądem Mo-
f„ n.eaz.ałKOA: po ieJztnie sejmu w gasene Rundschau*, a następnie lo- skwy, a państw a bałtyckie przed nie-
sprawie prowizorjum budżetowego jem błyskawicy przeniosła się na bezpieczeństwem dotychczasowej po-
na rraj. Podczas dtoaty ukręc ą się SZpajjy berlińskiej «Vosische Zeitung*, lityki polonofilskiej, grożącej w osta-

D&iszy ciąg ofenzywy sewEeckie,*.
Przebieg dotychczasowych rokowań z Paryżem.

PARYŻ, 2 4 IV. PAT. Udzielając wywiadu w sprawie przebiegu i

r . ^ T ^ H ^ p t ^  OtTwlasnego korespondenta r y s k i e j  reerne) tormie p r ^ m m f e n  . „ s p ó , -
k p  p  Niewąpli *• ie więc w  inspirowaniu tej nego frontu bałtyckiego , i zerwania rosyjski w  niczem nie zmienia przebiegu rokowań francusko  sowieck ich, 

Yteaiug xrą.<_ en p g = • ■ ^ ^ j o m o ś c i  i jej ogłoszeniu zaintere- Kowna. aotyczących uregulowania kwestyj finarsow ych, eKonomicznych i poli-
S. demonstracy] ne n « op1 . sowane były sfery ryskie, i to właśnie Jednakże, ani Łotwa, ani Estonja^ tycznych
siedzenie, mne zas^ y, ciągu -yskie-merrieckie. Sensacja jaką ta pogłoskami temi zastraszyć się nie , . Następnie minister de Monzie przypomniał, że delegacja sowiecka

»  p : : f  w j f e ^ f - r ^ r y ,  ! $
n owy z klubami mniejszości i lewi- dewszystKiem iż wypadła w one, że o  propozycjach sowieckiego dem frarj i ś i ^ i e h posiadaczy rosyiskicn
rv r,a temat zorganizowania zwartej , . '  , ,___   u „„u™,** i____ tron™!.,* heda aoio____ _ __L   :Ł..

tecznei odpowiedzi odkładając ją na sch au - traKtat j.tew skcsow iecki łotewsk, w Kownie Bałodzis zazna- f jn ia  p.etensyj francuskich wierzycieli dawne go cesarstwa rosyjskiego, Co lecznc^ t i p u m o u u  u  i-, i-j senau , iraKiai m t sru au , . się tyczy spraw naftowych to temi sprawami komisja zupełnie się nie
p o n i e d z i a ł e k  lub późniti m ja, rzekomo skierowany i pize- czyi aż nazbyt wyraźnie... co myśli o  najmowała.

.R o b o tn ik  P °  ° ^ ł? s *ęneralne ci w Niemcom, cała sprawa przybiaia współpracy z Poiską i radził nie- Ambasador sowiecki Rakowski udzielając wywiadu na ten sam temat
er , ;  ^ S n e S o ^ s o ó t f y c i a  w 4óa‘- charakter jakiejś niesamowitej powi- dw uznaczn ie  Litwie, ażeby sw e  stare oświadczył, że w dotychczasowych rokowaniach już osiągnięto baidzo 

czasu grzesznego v  ^ j . ...............  _ 4 p |ąsy n j tZgradnęj p o |ityki poważne postępy, a dla ostatecznego uregulowania sprawy d ługów  auch

Niemcy bałtyccy odegrali w aa- swych ministrów raz już
licji nabiera coraż oarazit- bojowego ktanej historji. 
tonu. Premjeia Skrzyńskiego w _.ej

J a ^ l p l e r r  I r e " " "iA kcyjne j mhygi*'. W"> wypadku p o d w o j ą  grę W  .ch Z3P ^ ^  
Zważywszy to wszystko stwiei interesie osooisiym leżało dotychczas 

dzić należy, że tydz tń  trzygoazmne- wejście Niemiec do Ligi Narodów, 
g o  przesilenia kończy s ' ę  nadermglis DQ czem ob-ecywali sobie dużo tak

baron Fircks, twórca skargi do L g i  
N arodów , jak też leader Niemców 
bałtyckich , dr. Sch-emann. Z d.ugiej 
strony Niemcy ci za wszelką cenę

wreszcie
m

to  i niepewnie
Pewną ilustracją do rozmow i wy

padków  w kuiuaracn sejm owych są 
przygotowania socjalistów do świę/ 
towama 1-go maja. Równocześnie z 
wyjściem z gabinetu ministrów so

z min. spraw zagranicznych w sp ra 
wie rokowań litewsko-sowieckich.

— Czy prawda, Panie Ministrze,że
  Q usiłowali spow odow ać sojusz trzech Litwa prowadzi uMady /  VSSR?

cjalistycznyrn Drzed s ta wic i tu  ■ o- p a^ S(W bałtyckich, z udziałem Litwy _  Jeszcze w Czasie pobytu p. 
wycn związków zawodowych tram- ^  k , Czyczerma w Kownie, odpowiedziałp.

——-u onitor.P 7 a ći*/ipin a be ndziatu o s k , Dy y p  nsiv Mmister, zaprojektowano zawarcie u-

pojednawczości jest nieodzowny Traktat memiteko rosyjski jest tylko odpo
wiedzią na traktat iocarneński. Ambasador ma nadzieję, że rokowania z 
Polską i oaństwami oartyckiemi doprow adzą do zawarc.a identycznych 
traktatów.

Przygotowania do traktatu w łosko-sow ieckiego
MOSKWA, 24.1 V (P /T ) .  W edług doniesień dzienników, Czicze-in 

<'Elta* ogłasza następujący wywiad o d b yl rozmow ę z ambasaoorem włoskim w so.zwie prdięcta  p rzygo to 
wawczych rokow ań do zawarcia traktatu rosyjsko-włoskiego. Rokowania 
maj<, być prowadzone przez am b asaao ró v  w M.oskwie i Rzymie.

Układ Litwinów z So
wietami.

Łctwa prosi o szczegółow e propozycje
R Y G \,  24.1 V W odoowiedzi na proDozycje rządu sowieckiego w 

sprawie zav. arcia układu gwa.ancyjnego Łotwa oświadczyła, że aprobuje 
w zasadzie ten projekt i prusi o pizedstawienie szczegółowych pro-

Turcja na rozdrożu.
Współpraca z Anglją czy Rosją?

LO ND Y N , 24 iV [PATj. Korespondent dyplomatyczny «Daily Herald^

wajarzy rozpoczęli agitację za sw .ęto  / _  , - r - - , --------------  ----------------  „  Łaaau
waniem 1-go maja. Agitacja ta jednak te odoał pod całkowitą lub częściową kładu politycznego pomiędzy Litwą i pozycyj.
nie ma wie.kiego powodzenia wśród suw erenność  Niemiec, co by się nie- ZSSR Treści układu wówczas nie u-
tramwajarzy menależących do zwią- wątpliwie stało gdyby związek trzech staiono kwestję tę pozastaw ono 
żku i wobec tego na ostatniej I Bnfe: aQszpdł Q0 skuIKJ po ■ ^  Kowna in.cjaiywie obu stron. Później ZSSR
rencji z  Dyrekcją przedstawic.elc p  !ałnvw krdkS m w tvm zaproponował traktat polityczny ta-
zwuuku zaznaczy.i, że nu: oęaą wy - wszym ea y ok em w tym kje^ Q mnjej. więeej ro a zaju. jaki z a 
wierali presji na robotniKÓw którzy kierunku b^ta ko ferencja mniejszości warj z Turcją. Litwa roztrząsa obec-
zecncą pracować. na rodow ych  w Rydze, w styczniu nie te propozycje.

r- b ,  " a kt6rei °  konfertllcii zw oła‘ picz7 „  ^ V g y  M f ° Z S S R ^ l o c f / n i ł  P’*ze> żp w krótk,m czasie oczehiwać należy z w a rc ia  umowy m.ędzy
dzienniki stołeczrfe sprawę Fuksa " e b * z ,nic,° m  Ntemców; usi- 8 .-, ^  Est‘onij Łoty>jp P o isce i rządem .ngiclskim a tureckim ChamDerlain jest gotów przyjąć kilka pro
Zanłatvnskie o m r iest w carej łowano orzepromadzie rezolucję o NtemcomP pozycyj tureckicn T.aktat będzie mógł wejść w życie tylko poo warunkiem,
oełni. Przesłuchano długi szereg komccznei współpracy ekonomicznej _  Nie wiem ookładnie w jakiej że Tlł[ cJa naiycnmiast wmo ek o przyjęcie do Ligi N aro d ó w  i
świadków i wczoraj stanęli przed są- mniejszości tych państw  i wyraźnem kwestji tokuje ZSSR. z Polską i zanle( a wspi. .**a ima z Rosją wzamian za wspc praes z Ang.;ą 
aem  eksperci psychjatrzy, którzy zastrzeżeniem, ze rr.owa tu o .trzech Niemcami. Lecz co do  Fmlandji, „Daily N :w s  donosi, t e  konti-propozycje Angoty omagają się
wydali zgodna c ? ; .*  „,e, i e  Z.pla- , ań ,wach,  R. ami niemieckl Esn ,ji i Łotwy, te poczyniona iyn, ^ r d Ł ^ i ^ S J S i  O T S K w l S  "
lyński TT.mo umitjętne, symulac,, jest , i „ kiemi ,v„ „  ' , panslwom przez Zf SR propozycja i angieibkiej, z po-osiawiemem « ngip ekspioaiacp zroaef nanowyer
zupełn ie  poczytalny. P roces  Fuksa  1 . emcy b -  t ccy zosta  Wynikłe z niej uk łady  nie różnią się
Zapłatyńskiego pociągnie sie jeszcze niejako zaskoczeni. Obawiali się, że niczem od rokowań, prowadzonych
dobrych kilki, dni, sąd bowiem ma ewentualny sojusz dojozie do  skutku przez Litwę z ZSSR.
wysłuchać opinji biegłych grafo-ogów bez  Jcn wiedzy i udziału. Jeszcze W prasie zagranicznej ro-
i chirurgów a następnie dopiero w k k sze  2anjepok .enje zeszła ,ię pogłoska jakoby ce' ukła-
udzieli głosu oskarżycielowi publicz- » dów  Litwy z ZSoR był przeciwny
nemu Zainteresowanie spraw ą „pa ’ u c  ma s,ę [ze‘ idei związku państw bał yckich uraz Kalkucie stają się coraz poważniejsze. Tłum zaatakował koszary policji,
cynstów  za doiary* nadal jest og- Komo zna ic .w a t  punkt, przewidujący że jest on nawet zwróco..y przeciwko zabj]a;ąc ;ej Sizefa. W  czasie starcia śmierć poniosło 12 o sób , a 85 osób
romne. Sale sądu przpeln.OPt i puj roicągp.ęc.e afery wp,y.ów so irc- .aniono. «  ciągu daia doszło w szeregu punktów ra.asta do walk ul.cz-

,ieff kich na państwa bałtyckie. V/ takiej ,stniele Jakaś podstaw a do takiej d o - j . • „ • , . •
. . .. . . .  . , J plaski? nych. Położenie jest bardzo groźne, ponieważ niepokoje rozszerzają się na

kombinacji Lilwa zajęła by mewątnij- łł,u!>Kir . . .  . . . .  . • , j - , . . . jj , ^ . ,,. . , . , ^ — Żadnej, odpowiedział p. mini- całe Inoie pó łrocne  Obav łają się, ze są one przyg-ywką do wielkiego
wie s l a n ,w ,s ,o  naturamego, poh- sUr^ j ( w a &  zaPmierza ani Zmi ać powstania.

moslb P°™ 9 zy Niemcami ani rewidować^swej.- polityki wzgitj- Część ludności dom aga się oo rządu drakońskich zarządzeń, kon-
i Rosją Sowiecką, zas rzucone na dem państw  bałtyckich Litwa, jak . . .  . , . , ,  1 ,  ̂ • » . . .
pjtstwę losu Łotwa i Estonje nofens ^  ‘ak i p o s t a n i e  nadal zwa.en- w ° 1Sk , proklamowania stanu oblężtruz An.agon.zm m.edzy
»ni ńc r7 „r iłvhvsip  w ramion War- niczk^ związku państw bałtyckich, Hindusami a m ahom etanami roSme. Długoletnie wysiłki G nandiego  celem

’ i v t f  i - naturalnie, bez Poiski. Jednak Litwa doprowadzenia oo pojednania są — jak s.ę zdaje — bezskuteczne. Na
h m ?  r.n ie ■ Paasl; aa bałtyckie ulicach miasta Delphi rozrzucają obie s trony pisma ulotne, wzywając

awnie do gw ałtów  W Allahabadzic panuje wielkie wzburzenie.

Przygrywka do powstania w fndjach
Antagoni m między hindusami i mahometanami rośnie^ 

ALLAhABAD, 24 !V. PAT. «United Press» donosi, że rozruchy w

bliczność
procesu

żywo dyskutuje przebieg

C A S C A R IN E  

L E PR IN C E  

L E C Z Y  

PRZYCZYNY i SKUTKI

ZATWARDZENIA
Sprzedaż w aptekach i skta ach 

aptecznych

mieliby wszelkie dane, aby liczyć r.a me są wrogami i dlatego Litwa 
skuteczną pom oc i poparcie Polski, może zyć dobrze i z jednym i z dru-
zwłaszcza wobec obecnie przez Skrzyń-

gimi.

Wyjątkowo Tanio! Na samych najdogod
niejszych warunkach

M .  u  1 tóżne w wyborze dużym
o  U J O poleca skład m e b l i

S ln - n ln iu i r i ' )  Wilno ul. Niemiecka 15 
• AnCSlbWlGi (w podwórzu).

Pizywodca H indusów  Nalavia wzywa do na'ychmiasiowego tw orze
nia ko 'pusów  ochotniczych, ponieważ wotska angielskie okazały się nie
zdolne do obrony Hindusów. Propozycja ła zostara przyjęta z entuzjaz
mem.'* W Kalkucie i innych miastach ustał zupełnie ruch handlowy. K up
cy zamknęli sw e skiepy

M i e s z k a n i a
w okolicy placu Kated a.nego, Mickie
wicza Wileńskiej. Unw i rsyteckiei 
i przyległych ulic a — O pokojowego 
ze wś.clkiemi wygodami poszukuje. 
Dzierżawę opłacę za cza? dłuższy z 
góry. Szczegół oieriy Bonifrater

ska ó — 3.

Doktór | Kobie, a-lekarz

D. Zeidowicz i Z. Zeidowiczowa
Przyjęc. 9 — 1 i 5—8| 12-5 Chor.koóece. 
or2z spec. weneryczne,morzopł.iowe i st.óme 
ul. Mii.ktew.cza Nr 24 (obok hot. Bristol) 

W. /d r .  P. Nr 31.

zdrojowisko położone nad Niemnem i otoczone oibrzymiem. lasami sosno- 
wemi. Radjcczynne solanki Chloro'bromowe. Kąpiele, solankowe, kwa- 
sowęglowe, Doiowinowe. Hydropatja. Elektrorerapja- Kąp'ele słoneczno- 

powietizne. Plaża nad Niemnem. Kąpiele ka^kai owe
SUCHO, SŁONF.C2NIL. v Ei OŁO, TANiO!

Dużo spacetów i wycieczek. Rybołówstwo. Grzybob'anie.
Sezon od 15-go maja do 20 września.

Przed wyjazdem lub wynajęciem mieszkania prosimy zasięgnąć informa
cji, porad 1 wskazówek w biurze Zarządu: Warszawa, Marszałkowska 130

l-sze p;ętro.

Letniska wiejskie
W ilno , D ą o r o w sk ie g o  Nr 3 m. 6 od g. 3—5 po poh

1) przyjmowanie otert na letniska z utrzymaniem i bez niego.
2) inform wan:e osób, ktćre zechcą z letnisk skorzystać.

Bunt w afrykańskich posiadłościach Włoch,
RZYM, 24 IV. PAT. Stctani. W północnym Somalisie prow adzone 

są w  daiszym ciągu operacje wojskowe, mające na celu zajęcie terytorjum 
Nogalu . Powstańcy rankiem 19 kwietnia zostali zaatakowani i zmuszeni 
lo  ucieczki. Miejscowość ta została zajęta przez kolonjalne wejska w ło s 

kie. Szeik O m ar M ahm ud zgłosił uległość.
P os taw iono  mu następujące warunki: wydanie broni i wszystkich 

bun tow ników  oraz zajęcie całego terytorjum przez wojska włoskie Straty 
p o  strome włoskiej są nieznaczne, podczas gdy powstańcy mieli wielu 
zaoitych. Po  umocnitniu w >bi2eża wojska włoskie przystąpią do  zajmo
wania terytorjum Nogala aż do  pogranicza z Somalisem Brytyjskim, 
kłaaąc w ten sp o só b  ostateczny kres zajściom granicznym.

^Siraty wojsk włoskich i powsiańczych,
RZYM, 24 IV. PAT. Akcja wojskowa, maj‘ąca na celu stłumienie 

powstania, które wybuchło w południowej części Syrenajk. uwieńczona 
została pomyślnemi iezultatami, Straty wojsk włoskich wynoszą 6 żołnie
rzy zabitych i 28 rannych, straty pow stańców  150 zab.tych wraz z kilko
ma dowódcami

LONDYN, 24 .IV. PAT. „Daily 
Tetegraph* wyraża zaDatrywanie, że 
ogłoszenie tekstu politycznego trakta
tu mięozy Rosją a Niemcami nie roz
prasza obaw, czy oprócz tego trak
tatu nie zawarto również traktatu 
w ojskowego, na co wskazywałaoy 
konferencja między Cziczerinem a 
gen. Seecktem, o której sw ego czasu 
doniosły  azienniKi.

S e j p n  i  K z & c k *

Zamierzenia prerrjera Skrzyń 
skiejrol

WARSZAW A, 24.IV. (ite l.w l.S łow a ). 
Premjer Skrzyński w nadchodzącym 
tygodniu rozpocznie układy o w zno
wienie podstaw  ewentualnie o roz
szerzenie koaMcn.Zadania tego premjer 
podejmuje się z uwagi na to że zga
dzając się na meprzyjęcie dymisji ga - 
binetu uczynił to tylko pod kątem 
widzenia odoudow y koalicji. Jeżeli u- 
kłady zamierzone nie doprowadzą do  
skutku, p. Skrzyński natychmiast po  
załatwieniu prow izorjjm  budże tow e
go przez Senat zgłosi dymisję. Jako 
motyw powyższej dyrmsj! p prem 
jer poda rozbicie koalicji i n iem oż
ność jej wznowienia.

Prowizorjum budżetowe.
WARSZAWA, 24.1V. {tel.wl. Słowa) 

Dziś o  godzinie 2 ej premjer Skrzyń
ski poinformował marszałka Rataja o 
przyjęciu przez Radę Ministrów pro- 
wizorjum bddżetowego i porozumiał 
się co do załatwienia tego p ro w izo r
jum przez Sejm.

PęgłOEki o wycofaniu ustawy
0 rajwyższych władzach w oj

skowych.
WARSZAWA 24.1V (tel. w 1 Słow a) 

W  kuluarach Sejmowych krążą p o 
głoski że p-ermer Skrzyński ma z a 
miar po pierwszym maia postawić na 
porządku dziennym Rady M nistrów 
wniosek o w y c o ta n u  z Sejmu us ta 
wy o  organizacji najwyżsych władz 
wojskowych.

Na kongres leśny.
WARSZAWA 24 IV (tel. w ł Słowa) 

W dn u 27-go nasląpi otwarcie k o n 
gresu leśnego w Rzymie. Z ramienia 
tządu polskiego wyjechali ayrektor 
departamentu leśnego w Minister
stwie Rolnictwa p. Jan M klaszewski
1 inżynier Mieczysław Baranowski. 
Po skończonych obradach kongresu 
delegaci nasi udadzą się na otwarcie 
wystawy międzynarodowej leśnictwa 
w  Medjolanie

Z Rady Ministrów.
WARSZAWA, 24 IV. Pat. Rads 

Ministrów na posiedzeniu w dniu 
24 b. m. uchwaliła ptojekt ustaw y
0 środkach zapewnienia równowagi 
budżetowej, projekt usiaw y w spra
wie zatwierdzenia zmian statutu 
Banku Polskiego, proiekt ustawy w 
sprawie Unormowania emisji bilonu
1 biletów zdawkowych, projekt usta
wy w sprawie prowizorjum budżeto- 
wiego za czas od 12 dc  30 czerwca 
1926 roku i wniosek ministra skarbu 
w sprawie zmiany okresu budżeto
wego oraz w m osek ministra kolei w 
sprawie kredytów na roboty publicz
ne w  celu zatrudnienia bez.obotnych.

konferencja w sprawie zapa
sów zboża.

W A kSZAW A, 2 4 IV [d aT]. Dnia 
17 kwietnia r. b. odbyła s ę w M ini
sterstwie Rolnictwa i Dóbr P aństw o
wych, pod  Drzewodnictwem ministra 
Kiennika przy współudziale wicemi
nistra d ra Raczyńskiego konferencja 
mająca na celu zasięgnięcie opinji 
sfer r. taroaajnych co do rozporzą- 
dzalności posiadanych w Kraju zapa
sów zboża oraz organizowania ś ro d 
ków zabezpieczających dostateczną 
podaż na rynkach wewnętrznych. W 
konferencji wzięli u az u l  przedstawi
ciele centralnych organizacyj rolni
czych oraz instytucyj rolniczo-handio- 
wych który zadeklarowali, że w razie 
udzielenia im odpowiednich kredytów, 
gotowi są dostarczać do  miast i 
G ro d k ó w  przemysłowych wskazaną 
przez rząd każdą ilość zbóż chlebo
wych potrzeoną do wyżywienia lu d 
ności.

D olar w  W a r s z a w i e .
WARSZAWA, 24-IV. (tel. wl Słowa) 

Dziś ten d en c ja  d la  do la ra  - s ła b s z a  Na 
czarnej g ie łd z ie  Dłacono J0.20, w  o b r o 
tach m iędzybankow ych  p łacono  9,70 a 
Bank Fo.ski 9,60 zł.
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Kupiectwo grodzieńskie
— Korespondencja Słowa —

Grodno, 23 go kw ietnia .
K up'ectwo grodzieńska zrzeszone Młody związek kup>ectwa polskiego 

w  Oddziale Tw ą zk u  kupcó y pr>'«kich należy otoczyć opieką. Nietylko go 
dotychczas, należy to s tw ie ru z \  z poprzeć w zamierzemu, ale poddać 
ubolewaniem, nie vykazało zbytr.iej mu CZęsto i inicjatywę, dopilnować 
aktywności jeżel' chodzi o wspó ną a0y rozbudzona ambicja czynów nie 
działalność zarów no na polu gospo- zanjkła w naszej przysłow iow ej 
darczem, jak społecznem. Istniejąca m arjw o c je i lenistwie. N.
od trzech lat organizacja zw .  *upców r z r r r r m r z p
Dolsk'ch pracowała anemicznie, me KCE.Kji.c.
dając o so^ie znać ani społeczeństwu p ow . Łunłnieckł.
ani organ zacjorr w innych miastach — ( W) W ó j t  defraudantem
Ziem Wschodnich. Dopiero teraz O pm ja społeczna naszej gminy zo
zdaje się nastąpił zwrot, kT0 ' /  jak staja o s tatnio poruszona wiadomość 
można s;ę spoc/.iewać ożywi działa • c ią< kióra w  niespełna kilka godzin 
nośc organizacji kupieckiej ndm obiegła całą gminę, o  niesumiennem 
punktem zwrotnym było yosiedzeme w y rąb y w an iu  się ze swych obowiąz 
walne członków związku kupców, na j ^ w ^ o j t a  Borysiuka Jan Borysiuk 
którem po wyporach nowego zarządu WQjt g ^ jn y  Czeczewicze od  dłuższe- 
zabrał głos p. Jastrzębski, krytykując juZ czasu ściągał osobiście po-
niedołężność Zarządu i indolencję gmmne N fe jeden na tern tle
zrzeszonych był zatarg. Jak się teraz okazało, Bo-

Trzyletnia drzemka zw  ą *u z y ry5juk pieniądze ściągał lecz nie 
skredytowała go w oczach rupieci a  a nrzekazywaj icn do odnośnych kas. 
i całego społeczeństwa. M ów ca r a; Szczegółow a rewizja kasy gminnej i 
kreśl '1 ramowy program przyszłej' księgowości wykazała, że wójt Bory- 
działalności: żywy i aktywny udz>ał gjyję ^defraudował 5 tysięcy złotych, 
w życiu społecznem oamorzą owem 5p raJva n je nabrała by takiego
organizacja kredytu, fachowa p o rn o : r0 Zgj0 <,u gdyby nie faKt, że rozmaici 
prawna, energiczna propaganda .ta ag p atorZy komunistyczni wykorzys- 
rzecz związku, akcja oświatowa, or- ta |j SWyCh celów defraudacje, na- 
ganizacja żyda  towarzysk ego mawiając włościan aby mówili, że już

P. Jastrzębski wezwar do  o drobię- u jgcj|j podatki i ich sumy zostały 
nia tego, co przez niedbalstwo me zoefraudowane prze2 Borysiuka, który
zostało zrobione, w ternrm e mies>ę- jm pokwitowań nie wydał. Skrupu- 
cznym, staw.ając konkretny wniosek jame śledztwo w wieiu wypadkach 
w  tej mierze W tymże terminie bę- stwierdziło, iż twierdzenia tego roaza- 
dzie mógł zaiząd przed zw o mem ju kłamstwem i wobec tego win- 
ponow nie  zgromadzeniem w> :aza_ ^,ycb pociągnięto za oszustwo do 
sw oją dobrą woię i umiejętność K.e- odpowiedział ności.
rowama związkiem. W A S1U N Y

T o przyszłe walne zebranie m 0*e 
dokonać zasadniczego zwrotu w «hi- — M a m y  pasterza Nareszc e
storii? zw  azku. Cnaotyczny bez za- paratja nasza doczekała n o w eg o  pro- 
mierzeń głębszych i bez fachowego boszcza, jest mm ks. Miszkinfs. No- 
c ,'ąd k erowme wa związek noże  wy p r o b o " c z  parafji ‘est tak sam o 
s t? '• sie orzV wytężonej i świadomej jak poprzednik jego narouow osc. 
celów Dra'y n >wycn uz.ałaczy pow a- litewskiej. M_mo to w ^rzec-wstaw.e- 
żna i użyteczi a organizacją. niu do  ks ErćjUsra cechi |e go  przy-

Kuniectwo p o lsk e  jest s iabef im n- najmniej orzy p- rwszem pizez nas 
so w o  i fachow o, dz ś jest już jednak poznaniu, umiar i takt w tem co mó-
anstatecznie liczne, aby pomyśleć o  wi i r o b i . ......................................
S S T  własnej organizacji, która Niema tej ślepej mena* iśc, niema
metv ko  skup pojedyńcze i rozbieżne szowinizmu, którym nace n o w in ę  by 
- 4 sio wysdKi, aie swoim wpływem to a  postępow anie  podżegacza ks. 
i dośw iadczoną radą wzmocni me r i u sza.
ieoen warsztat pracy niejeden s tw o - n , Spory i waśnie mię Izy .u n o sa a
lrv  rozszi y tycie gospodarcze, któ- polską i litewską Darafj WasnT«kiej 
re nab.era z każdym d n e m  w ększe j idą powoli w zapomnienie. Coraz 
W a-; M naszem tydfa o ańsH ow em , "mdziej lu dność mitj.cow z iczyna 
w ^ ó t c e  powstanie konstytucyjnie prze- sobie z a a w ’ć sprawę, iż w szekic  
w i d z i a n a  Najwyż^ i  Izbą 3  rspodar* spo .y  i wszfclkie nieporozumienia za- 

ta obecna już isfi.cje tymczaso- muźna na drodze p p u b o ^n e j ,
, Izoa ' a wraz -  mą w  całym kra- że meprzezwyciężoną zda s;e przesz

l i  Izby przemysłowo anulowe- kodę da  s ię  usunąć gdy me.na po- 
I wstyd L.ęńzi' jeśli G rodno, je- stronnych podżegacz/,  jakim bez wąt- 

dno z naiw ększych  n.ast n? da- P<ema był ks, :rqusz .  , : ra n o w 3 o  
wnycn ziem-ach wschodnico, udziału Ogo.ne uspokojc...e, a ludność na- 
Z  tym  ruchu nie przyjmie Będzie szych, v S, oddaw n . pragnąca za- 
7o ze s z k o d ą  d l a  tutejs-ego kupiectwa przestan.a b izce owej walki, oczekuje,
lo te s że z ambony Wasiunskiej płynąc bę-
»**♦♦♦♦ *♦♦♦♦♦♦♦ dą na  całą parafję słowa m.łości bra-

Ś l i e z n e  U e t t i i s k o

w Jaszunach, willa piętrowa 5 pokoi 
lub 3 i 2 oddzielnie 'as sosnowy, 
rzeka, pól kim. od stacji. Wiado
mość w kantorze maj. -aszuny lub 
w Wilnie u kasjerki h o t e l u  

Oeo/ges a

terskiej, słowa które każą każdemu 
zapomnieć o  tem co było w czasie 
gdy parafją rządził zaś‘epiony niena
wiścią nie prawdziwy Litwin ale li- 
twoman. (w)

B A R A N O W IC Z E

— B udow a kaplicy  Ponieważ 
dotychczasowy kościółek garn izono
wy w Baranowiczach ze względu na 
szczupłość nie odpowiada swo.m  

t , potrzebom, miejscowy ks. kaoelan 
D 1 . M L J R H O L  major Waiasek. dzięki składkom 

W iln o  M cki e wicza 34, teł- 370. m.ejscowogo obywatelstwa i o'xe-  
Poleca wszelkie artykuły Dudowiane: 'O w, ,oczął w kom arach Kościuszki 

* budow ać  obszerną Kaplicę, poświę-
« n 'e k ió rej nastąpi w dniu Q maja r, b. 

P i p ę  Jam ow ą i smołę 1W y.sil^ I społeczeństwa Kurja
O K U C i a  do u k,eP. drzwi i Biskupia W. P przyszła z pomocą

pieców ofiarowując dla nowej kaplicy 
W ęgie l  kamienny, kowaIski, dzwony.

"rzewny i koxs Kierunek techniczny n*zv budo- 
z dostawą do domów. w*e kap''cy objął p. inż. Stokowski.

W przededniu jubileu^ 
szu Czesfawa Jankow

skiego.
W  hpcu roku bieżącego mija pięć

dziesiąt lat znakomitej działalności na 
polu p racy literackiej, dziennikarskiej 
i społeczno - obywatelskiej Czesława 
Jankowskiego.

Pracy pełnej zasług zarów no dla 
piśmiennictwa polskiego, jak i dla 
społeczeństwa, dokonanej w warun 
kach częstokroć trudnych i zawikła- 
nych, obarczającej poważną o d p o w ie
dzialnością i najeżonej niebezp'eczeń 
stwami.

Związek Z aw odow y Literatów pol
skich oraz Syndykat Dziennikarzy 
DO!sk 'rh  w Wilnie, pragnąc uczcić 
tak niepospolite zasługi prezesa C ze
sława Jankowskiego, wystąpiły z ini
cjatywą uczczenia jego działalności, 
której pół wieku właśnie upływ?

W związku z pow yiszem  odbyło 
się w Kluoie Szlacheckim !zebran>e 
przedstawicieli społeczeństwa, władz 
cywilnych i wojskowych, duchowień
stwa, ster naukowych, literackich, 
dziennikarskich i artystycznych, na 
którem jednomyślnie dano wyraz 
swych sympatyj i szczerego uznania, 
jakiemi cieszy się Jubilat oraz posta 
now iono uczcić go, jak przystało na 
chwilę obecną, skiomnie a serdeczn.e.

Prezes Wł, Zahorski zagaił zebra
nie, na które przybyli między nnemi 
przedstawiciele władz rządowych i 
komunalnych z wicewojewoaą Q 'g, 
Malinowskim i wice-prezydentem J 
Łokuciewskim na czele.

N a przewodniczącego zebrania 
pow ołano  prezesa Hip Oieczewicza, 
poczem p. W. Piotrowicz odczytał 
życiorys Czesława Jankowskiego, ore- 
zes Zahorsk zaś zreferował projekt 
zamierzonej uroczystości.

Uznano, iż najodpowiedniejszym 
dm tm  obchodu  połwieKowego jubi
leuszu Czesława Jan k o w s^ eg o  bę
dzie dzień 2 czerwca r. b,, oraz p o 
stanow iono utządzić w am u tym 
bankiet i raut na cześć Jub.lata. P o 
nadto w y s u n ę to  projekt złożema 
Jankowskiem u adresu i wydania książ 
kj pamiątkowej O ba Drojekty uznane 
przez obecnych za nader pożądane 
i szczęśliwe pizekazano kom tetow* 
wykonawczem u do opracowania.

Następnie aoko.iano wyboru k o 
mitetu uczczenia pięćdziesięciolecia 
pracy dziennikarskiej i literackiej C ze
sława Jankow sk’ego.

D o prezydjum oorani zostali-' J E . 
ks. biskup Kazimierz Michaikiewicz, 
J. E, ks biskup dr. W ładysław Ban- 
durski, w ice-wojewoda Olgierd Mali
nowski, J. M rektor U- S - 3  Marjan 
Zdziechowski, prezydent miasta Wi 
toid Bańkowski, prezes Aleksander 
Meysztowicz, piezes Svndykatu dzień 
nikarzy polskich Konstanty B ukow 
ski, prezes dr. W ładysław Zahorski, 
prezes Hipolit Gieczewicz, sędz 'a Sta
nisław Lopaciński, kurator dr. Anton- 
Ryniewicz, gen. Olgierd Pożerssi, dyr. 
Bohdan Szacnno, prezes Taaeusz 
Miśkiewicz

D o komietu zaś zostali pow ołań1 
członkowie zarządu Związku zawodo
wego literatów polskich pp. Helena 
Rome Ochenkow ska, W anda N-e- 
dzialk wska D obaczew ska  i W iktor 
Piotrowicz, członkowie Syndykatu 
dziennikarzy polskich w  Wilnt? pp 
Michał Józefowicz i Stanisław Koaź, 
nas 'ępm e redaktorzy naczelnych pism 
wileńskich pp. Jan Obst, S ‘anisław 
Mackiewicz. Kazimierz Ókulicz, Ma
rek Latour oraz pp. Antonina Biun- 
ska, prof. Franciszek Bossowski, dyr. 
Piotr Hniedziewicz, rejent Jan Klott, 
dyr. Józef Korolec, wice prezydent 
J m  Łokuciewski, dyr. Klemens Mar
cinowski, płk. Stefan Pasławski, p re
zes Jan Popowicz, radca Paweł Raue, 
prof- Jerzy Remer, prof. Ferdynand 
Ruszczyć, Ludwika ŻycKa.

Komitet powołał na przewodni
czącego prezesa Konstantego Bukow
skiego oraz dokonał w yboru dw u 
komisyj: gospodarczej i prasowej,

Olbrzymi iokaul w  Norwegji.
30 tysłęcy robotników bez prany

OSLO, 24—VI. Pat W ooec  ob rzucen ia  Drzez ro b o tn ik ó w  p ropozycy j  
p o jed n aw czy ch  w  sp raw ie  u reg u lo w an ia  za targu  ro b o tn ik ó w  z p rz e d s ię 
b io rcam i n a  tem at płac p r a c a  zos tan ie  dziś w ieczorem  przerwana.

- OSLO, 2 4 —VI. Pat. W obec zerw an:a rokowań prowadzonych przez 
robotników i przedsiębiorców og łoszono lokaut obejmujący 30 tysięcy 
robotn ików  przemysłu metalowego, w łókienniczego i górnictwa.

Ruch wojsk litewskich.
Przygotowania do obsadzenia granicy polskiej.

Jak już s w e g o  czasu  podaw aliśm y , w ładze  centralne litewskie n o sz ą  
się z zam iarem  o b sadzen ia  swej granicy oddziałam i w ojską , k tó reby  na  
w z ó r  n a sz e g o  K O P  zastapity  d o tychczas  pełniące o ch ro n ę  oddziały 
policji granicznej. O b ecn ie  w iad o m o śc i  te p o tw ierdza ją  się.

W e d łu g  otrzym anych  przez nas  informacji w  p ie rw szym  rzędzie  
zos taną  o b s a d z o n e  Drzez w o jsk o w e  oddzia ły  liiewsKie odcinki pow , Świę- 
ciaf.skiego i B rasław skiego . D o  m iejscow ości nadgran icznych  zosta ły  w  
tych dniach  ściągnięte znaczniejsze o d d z ia ły  wojska li tew skiego. S tw ie r 
d z o n o  iż oddziaty te s tanow ią  poszczegó lne  s z w a d ro n y  3 pu tku  k o n n y ch  
strze lców  kowieńsKich, s tac jonow anych  o s ta tn io  w  Wiłkomierzu. W śró d  
oddzia łów  litewskiej s traży gran iczne j zap an o w a ło  przygnęoien ie  gdyż  
w e d łu g  zarządzeń  w ładz centralnych oddziały te zostaną z l ikw idow ane.

L u d n o ść  Dolska p o  tamtej stron ie  granicy z niepoKojem oczekuje  
mających nastąp ić  zm ia r ,  S p o d z iew an e  są gw ałty  i nadużycia  ze s trony  
litewskich o d d z ia łó w  w ojska .

Nowa fala terroru litewskiego.
W  tych dniach centralne władze litewskie zarządziły wysiedlenie ca 

łego szeregu o só b  narodow ości polskie będących stałymi mieszkańcami 
Kowieńszczyzny

Itak w dniu 20 b.m. w rejonie G.inciszekw pow . W eńsko-Trockimlitewska 
policja- graniczna przerzuciła na nasz teren Jankowsku g c  z żoną i trojgiem 
drobnych dzieci. W dn iu  22 b.m .w rejonie tychże Gimciszek przerzucono 
1 osobę i w  miejscowości Plikiszki 10 osób. W dn. 23 b.m d c  miejsco
wości granicznej Rykonty zostało wyrzucone 6 o só t  Ofiary gwałtu litew
skiego znajdują się w ODłairanym stanie, nie posiadają n iezbędnvcn dia 
egzystencji środków  żywnościowych, g dyż  stiaż pograniczna litewska w 
bestjalski sposób  obrabowała [nieszczęśliwe ofiary kowieńskiego rządu

Wysiedleńcy ze łzrmi w  oczach ynrali nasze oddziały K.O.P., które 
w podkreślenia godny sposób  zaopiekowały się prowizorycznie w ysiedlo
nymi. Spodziewane jest dalsze znęcanie się L itw inów nad mieszkańcami 
Litwy narodowoścr polskiej.

Spółdzielnia Rolna
KRASOWEGO ZWIĄZKU ZfEMIAN
Z A W A L N A  1 TELEFON 1—47

P oleca:
N  A . S  I  O  2V A .

ZIEMNIAKÓW
O W S A

JĘCZMIENIA
UWAGA

S E R A D E L I  
KONICZYNY 
Ł U B I N U

K oniczynę  zbadaną na zaw artość  [kam anki  
przez W ileńską stac ję  O ceny  N as ion  s p r z e  
dajem y w z a p lo m o o w a n y c h  w o  r k a c h.
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„ V  JE) S  TA“
T o w a r zy s tw o  W zajem nych U bezp ieczeń  
od O gnia  i G radobicia  w  Poznaniu

ubezpiecza ziemiopłody od gradobiciami
n a  w aru n k ach  n a jk o rz y s tn ie jsz y ch

Bezkonkurencyjne niskie premje.
Najwięssz“i Towarzystwo gradowi* w Polsce, liczy 23ooo ubezpieczonych na ca. 

ogólną s u n ę  zł 155 miljonów K czystne wyrównanie ryzyka.
Z organizacjami rolnlczemi zawiera specjalne korzystne umowy

D yrekcja  g łó w n e  w  P o zn an iu ,  św. M arc in  61. > J

W niosk i przyjmu,ą 1 wystawiają polisy Oddziałvi w Wilnie, ul. Jt " Seliońsk? 8, .
w Poznaniu, ul. Fr, Ratajczaka 36, w BydgOo^czy, Dworcor-a n3, Orudząi I 
dzu, ul. 23 Stycznia 10, Katowicach, ul. 3 1/aja 36a Krakowi-,, ul. Stra- n |  
szewskiego 23 Lublinie. Krak Przerimiescir 30, Lwowie, ul, Długosze 1, p j  

Warszawie, ul, Mazowiecka 13. i

które zajmą się realizacją zamierzone
go  programu.

\X' dniach najbliższych kormsje 
opracują szczegóły uczczenia znako
mitej działalności nestora polskiej p u 
blicystyki i po ladzą je do wiadomości 
publicznej. X .

artysta 
f o t o 
g r a f

Jagiellońska 8, Przyjmuje 9—6.
O n y  zniżone.

Jan  Bułhak

0statn; dzień Smoka.
&  V

Dzk -akcńczY swój żywot i p-zes-auie 
trapić Wilnian i truć ich zgniłemi wyziewy. 
Liczny zjazd rycerstwa ze wszystkich stron 
miasta napełnił serca mieszkańców radością. 
Dawno już, bardzo dawno nie wiuzleliśmy 
na ulicach W i r a  takich ihithów jak wczo
raj wieczorem.

Zaczęły się on- gromadzę na placu Ka- 
tearainyu już od godziny 5 tej wyczekując 
cierphwk przybycia rycerzy. QJy zmrok za
padł i dobrze gwiazdy zajaśniały, z czterech 
stron świata lozległo sfę dalekie echo iau 
tar, a v chwilę później błysnęły poch >dni«." 
Orszaki rycerskie otoczone gawiedzą uliczną 
zbliżały się powoli do placu.

Od -tiony Żamicu Trockiego ciąunęły 
zastępy liiewsKie. Konie spai ione, żmudjk‘t, 
małe. W ręk,ch rycerzy dzidv i pochodnie 
a na czele wódz poprzedzany fanfarami Od 
Rusi traktem połockim z ulicy św. Anny 
wywinął się jak wąż srebrzysty pochód _pan- 
cernej jazdy Niebawem u wvlotn ulicy Zam- 
K iwej ukazał się oodzlał rycerstwa lechic- 
klegc . buńczuczny, pewny siebie jak zawsze 
łechicl. A w końcu przybyli cl najbardzie 
interesuiący ze względu na swe losy, Płędn . 
rycerze—jechali od Antokola. 1

Fantury grzm ały donośnie obwieszcza
jąc mieszkańcom Wilna, że rycerstwo już 
się zjechało i smokowi nie p-zeDUŚd... Z 
chwilą gdy przebrzmiały ostatnie słowa he 
rolda irum zebrany aał wyiaz swej -adości 
wznosząc g-omki- okrzyki. Zjazd lycerstwa 
zakończył się piękneml śpiewemi cnóri i m ę
skiego «Ecno», który wykonał szereg pieśń.

Bez przesady rzec można, że <snrawa 
smoKa» poruszyła całe Wilno. Szeroko 
ją  komentowano wczoraj przyg'ąćając się 
rycerzom lub maszkarom je ż d ż ą v m na ro ‘ 
•yerach już od południa po mieście. Dużo 
bowieu było rzeczy dziwnych. Oto trudno 
domyśleć się dlaczego niektórzy rycerzy (na
si kochani ułani) mieli fizjonemje umalowa 
ne na szarno. P.szący te słowa sam słyszał 
jak w tłumie głośno zapytywano się: *Pa- 
irzhi. patrzaj murzyny jadon i Były rówrież 
i głosj jakby nitzadowolsma lub zgors-enla 
Oto jakie dwie baouieńki groźnie'w-yrzeka- 
ły, «że iak arcybiskupa niema to pod kate- 
dron smoków chwało-.

i Naogół jednak stwierdzić tizeba, żi spra
wa smoka stała się sprawą Wilna całego, 
spragnionego wesołości bezti oskiej, której te
raz trudno zaznać.

W. T.

— I nieb-1 przyjm ie u d z ia ł  w WŁice 
z e  sm okiem . Dowiadujemy się w ostatniej 
chwili, że na dzisiejszą walkę ze Smokiem 
zneą do vti|na całe stada ogromnych pta 
ków z ciepłych krajów.

— H ym n iia cześć św, Je rzego  Dz. 
siaj na placu Orzeszków j po wręc/.eniu ta 
jemniczego zwierciadła Św, .lerzemu będzie 
ooeg any r:zez połączone oikfestry trzech 
pułków pod bal-itą d Reszkego hymn, spe
cjalnie na ten dzień skomponowany przez 
p. Eug. Dziewulskiego z >Reduty».

— «SmoKOve> m is ter jum  na  uli 
cach W ilna.  Następujący jest przebieg 
«zdarzema», kio e w d n u  dzisiej-zym zosianii 
odtworzone na uiicach Wilna

3odz, 1-a popoł. Dziedziniec Uniwersy
tecki im. Skargi. Kapłani, rycerze lud. Na 
rada nad tem, co uczynić ze Smokiem. P o  
raradzie pochód ruszy na Bakszb

Po ewent. zabiciu smoka pochód ruszy 
ca  plac przed stary ratusz w celu spalenia 
potwu a.

Gndz. to ędzy 2-ą a 3 ą popoł Pochód 
rusza w dalszą drogę ulicami Wielką, Zam 
kową- przez p* Ks'edrałny, Mickiewicza na 
pi. fcukiski. Po drodze na pl; Orzeszkowej 
tajemnicze zwierciadło będzie oddane Św. 
Jerzer iu, przyczem będzie odegrany h mn 
Św Jeizego, skomponowany przez p. Dzie
wulskiego.

N< placu fcukiskim sąd nad tem, co u- 
C2ymć z ce|skiem S noka

V/ ciągu całej uroczystości będą się 
unosiły nad miastem samoioty, które takżb 
w ezr  ą udział w walce.

Pozatem będą sprzedawane znaczki po 
20 groszy, które Dedą uprawniały do udzia 
łu w zdarzeniu. Całkuw iy dochód przezna
czony na doka-mlame uzieci bezrobotnych.

Katastrofa lotricza pocf 
R ć d c p n i e m

Inspektor  lo tn ic tw a  w o j s k o w e g o  
pułk. Sereón ick i zabit s ię  na  

m iejscu . ,
W  p ątek po południu zdarzyła 

się pod Radomiem katastrofa lo tn i
cza z samoloiotem prowadzonym 
przez, msoekfora ■ lotnictwa w o jsk o 
wego purk. Serednickiepo.

Z tragicznie zmarłym pułk. SereJ- 
rickim , schodzi do groou jeden z 
wybitnych naszych lotników wojsko 
wvch, który tak na polu kierownictw 
IV depaitamentu, jak i w samem loia 
n.ctwie odznaczył się dużemi zaslu" 
gami.

Sprawy i kwestje tea
tralne.

NlECO O „CZYSTEJ FORW.C .WITKIE- 
W I C Z \  J \ K O  WSTĘP DO UWAG O 
WARSZAWSKIM INCSuENCIU 1 -.TUMO- 
R rv t MOŻOOW1CZBM'“ \  DALEJ 0 WI- 
LE‘ SKK H WYSTĘPACH- HABIMYj ŁĄ
CZĄCYCH się, H a r m o n i j n i e  z  p o r u 

s z o n y m  TEMATEM.
P rzespaceru jm y się oczami po

książce Stanisława Ignacego  itkie- 
w icza za ty tu łow anej , T e i t r ‘ , w y d a 
nej trzy lata temu, gdz ie  a u to r  . Tu -  
m o ra  M ózgow icza* , , W ścekucy® , 
.P ra g m a ty s tó w  * etc. w ł . jem n .cza
nas  w is to tę  sw o je j  teorii czystej 
form y, która  rad by widzieć s t o s o 
wana z a ró w n o  w m alars tw ie  jak w 
literaturze a o sob liw ie  w  u tw o rach  
p isan y ch  dla reairu

N-ema dzieł, któreby były w yra
zem W itk iew iczow skie j teorji Z  tem 
jeszcze nie bieda, toorzej jest, iż sam 
W itk iew icz , zaraz na wstępie do  s r e -  

n traktatu daje wyiaz przekonan iu , 
iż rzeczą jest  w ątp l i wą  , c z y  k :edy- 
kolwiek nędą*.-.

Mniejsza. Idźmy odw ażn ie  dalej. 
In magnis volutsse sa t est.

T eatr  z jego  konw enansam i, z 
dzisie jszem  Dojęciem sceniczności i 
akcji, z jego  teraźniejszą p o d s ta w ą  
psycho log iczne j  konstrukcji sz tut” 
teatralnej — przeżyj Się. N u d a  dziś 
w teatize  — pisze W tłkiew icz —  p a 
nuje  n ie p o d z ie ln a .  W szystko  jedno: 
czv to  d a w a n a  będzie  tragedja  grec

ka jak ją wystawiali Grecy, czy Szeks
pir „po szekspirowsku*, czy Ibsen 
ujęiy w „klasyczne* formy czy Ajs- 
chylos zmodernizowany, czy będzie 
na scenie absolutny realizm rodem z 
Monachjum lub z M o sk w y ..  W sz y s t
ko to  już znane, opatrzone, nie wy- 
wierające wrażenia

W obec Szekspira, Moljera. S ło 
wackiego, Wyspiańskiego — p o w ia
da Witkiewicz na innem miejscu — 
nie możemy przeżyw ać uczuć metafi 
zycznych ; my chcemy innej formy 

Niepodobna sobie wyobrazić, jak 
ludzie m ogą sobie b ezw s ty d u  patrzeć 
w oczy w antrakcie Dodczas sztuk rea
listycznych i psychologicznych , lub 
też kiedy są  nabierani na różne  s tra 
szne „nastro je*  albo głęboko sy m b o ' 
liczne machinacje! Teatr jest dziś 
stekiem najpotworniejszego kłamstwa, 
jest upadlającym narkotykiem, nawet 
jeśli orzedmiotem awaniury scenicz
nej są najwznioślejsze uczucia. Co 
to wszystko kogo ohchodzi!

Potrzeba nam na gwałt czegoś 
now ego, niebywałego! Niełyiko w 
teatrze lecz naogół w  Sztuce. Zada 
niem teatru jest, w edług  Witkiewicza 
wprowadzanie widza w  star w yją t
kowy

Trzeba spróbow ać . Nuż Czysta 
Forma potrafi dokonać tego, co już 
przestało udawać się nawet Szekspi
rowi, nawet Szopenowi, nie w spom i
nając już o Matejce.

Witkiewicz jest tego pewny. 
«Twierdzimy — pisze — że m oż

liwa jest sztuka teatralna, w której 
sam o  stawanie się, uniezależnione 
od spotęgow anego oorazu życia, 
może w prow adzić widza w stan po j
mowania metafizycznego uczucia.» 
A dalej: Dosyć iuż jn am y  tej prze
klętej konsekwencji charakterów ji tej 
.p r a w d y ’ psychologicznej, która zda
je się wszystkim bokami wprost w y 
łazić M y chcemy być w  teatrze w  
zupełnie innym świecie Chcemy o 
glądać coś, co nie jest uwarunkowa 
ne żadną logiką. Nie chodzi o to 
aby sztuka teatralna była koniecznie 
bezsensowna, tylko aby raz przestać 
krępować się istn.ejącym dotąd sza
blonem, opartym jedynie na życio
wym sensie, .

1 rozprawia 'tkiewioz o sw obo- 
dnem deformowaniu  życia dlatpgo 
aby stworzyć całość kiórej sens był
by tylko określony wewnętrzną, czys
to sceniczną konstrukcją, a nie w y 
maganiem konsekwentnej psychoio- 
gji i akcji.

Mętne to° Niebardzc zrozumiałe? 
Jakże by mogła wyglądać taka sz tu 
ka teatralna przy zastosowaniu  «de- 
formacji psychologji i działania*?

Sam Witkiewicz szkicuje plan ta
kiej sztuki rozgrywającej się w św ie
cie kompietnie urojonym, meodpo- 
wydającej żadnym stosunkom  na 
ziemskim globie. O to  np. — w c h o 
dzą trzy osoby  czerw one ubrane i 
kłaniają się niewiadomo komu. Jed 
na z mch deklamuje. Wcnodzi ła
godny staruszek z kotem na sznurku.

Dołąd było wszystko na tle czarnej 
zasłony. Zasłona rozsuwa się i wi
dać wtosM pejzaż. Stychac muzykę 
organów  Staruszek m ć w i c o ś  z p o s 
taciami, coś, co musi daw ać o d p o 
wiedni nastrój. Ze stołu spada szk lan
ka. Wszyscy rzucają się na kclana i 
płaczą Staruszek zmienia się w ioz- 
juszonego "„poch ronią* i morduje 
małą dziewczynkę, która tylko co 
wpełzła z lewej strony. Na to w bie
ga piękny młodzieniec i dziękuje s ta 
ruszkowi za to m orderstwo, przy 
czem postacie czerwone śpiewają i 
tańczą. Poczem młodzieniec płacze 
nad truDem aziewczynki i mówi rze
czy niezmiernie wesołe, na co staru 
szek znów  zmienia się w łagodnego 
i dobrego i śrmeje się w kącie, w y 
powiadając zdania wzniosłe i p rzej 
rzyste. Ubrania mogą być zupełnie 
dowolne; Dodczas niektórych części 
może być muzyka...

C o  to? Szpital war atów?
Nic nie szkodzi — uspokaja 

Witkiewicz. Tą metodą, pisząc sztukę 
na serjo (mniejsza, dramat, farsa, 
groteska) i wystawiaiąc j ą  odnowie- 
dnio, można stworzyć rzeczy n ieby
wałej (cytuję dosłownie) dotąd pię
kności.

Nie należy się sensem żvciowvm 
w konstruowaniu czystej formy krę
pować... (Str. 57)... Niestety, najczys- 
sza forma zawsze jest trochę życio
wo zbrudzona.., W sztukach teatral
nych pewien sens życiowy p sy ch o 

logii i działań jest nie oo uniknięcia 
(str. 59).

Do dzieł mających tendencje (w y
łącznie) formalne nie należy przykla 
dać kryterjów naturalistycznych 
(str. 81).

Zgodzono się że temat jest ni- 
czem, wszystkiem jest talent. Teraz 
próbuje Witkiewicz w ypersw adow ać 
ludziom, 2e niczem jest treść a
wszystkiem — fonna

Ciężko przyzwyczaić się do  tego. 
Na razie trudno nawet sztukę p o s ia 
dającą w yłączme tyiKO Czystą Formę, 
(inaczej, w Czystej Formie)— zrozu
mieć. A no,... trzeba sie otrzaskać, 
patrzeć, patrzeć, chodzić do teatru i 
chodzić. W ów czas nad taką sztuką, 
wyzutą z Dospolitego sensu, o zd e 
formowanych kształtach rzeczywistoś
ci... zacznie „przyświecać łagodne, 
niezmienne, z Nieskończoności p r o 
mieniujące światło Wiecznej Tajemni
cy Istnienia*.

Czylii by to mogło komu nie 
wystarczać?

A już najciekawsze jest to, że np. 
kubista bynajmniej nie widzi świata 
takim — jak m go  maluje. Głośny 
kubista Picano spytany czy widzi 
świat w kubach? — zawołał ' „Ależ 
to byłoby okroone!*

Pytanie przeto dlaczego d d . ku 
biiscf, futuryści ekspressjoniści, formiś
ci i im podobni uwzięli się pokazy
wać nam na scenie w teatrze coś, 
czego by widoku oni sami po za te- 
atierr. nie znieśli? Przecież to jest jakieś

sadystyczne, z premedytacja brat. e lu 
dzi na tortury!

Lecz sztuka tea tu lna  w Czystej 
Formie jest czemś samem ' w sóbit! 
Przez swoją Czystą Formę wywołuje 
w nas — uczucie metafizyczne  Kio 
jednak może zdooyć się na „w ew nę
trzne nastawienie na Czystą Formę* 
(bez czego niema sposobu być nią 
olśnionym), jeśli Czystej Formy... nit- 
podobna sobie wyobrazić!

Nie może być! Owszem. O lo  co 
pisze ram Witkiewicz (Sir. 130): 
„Czysta Fo_ma w , absolutnej swei 
czystości me istnieje* jednak o C z y s 
tej Formie aanego dzieła mówić m oż 
na w aDsirakcji od życiowych jego 
składników tak, jak o kolorze j? D łk a  
mówić można w uniezależnieniu od 
iego formy i naodwrót, mimo, że w  
rzeczywistości dwóch tych elementów  
oddzielnie wyobrazić sobie mepo. 
dóbna".

Pozwoliłem sobie podkreślić. J e 
żeli p rze 'o  niepodobna w y o o ra rć  
sobie oddzielnie-, formy jabłka i jego 
koloru, to i niema sposobu w y o b ra
zić  sobie oadzielnie formy i treści 
sztuki teatralnej, czyli i Czystej jego 
Formy, a l D o w i e m  czego sobie nie 
można wyobrazić, to cliyoaż nie is t
nieje?

Drogi panie, chciałoby się pow ie
dzieć, czego pan szuka 10. niestety 
me istnieje. Nie tędy droga do uczuć 
i wzruszeń metafizycznych. A w d o 
datku, nie trzeoa a t  tak aużo zuży
wać słów dla wyjaśnienia rzeczy m e
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leńszczyzny s tać  by się m ogło  p r a w  
d z iw em  b ło g o s ław ień s tw em  i pod- 
niosłoDy znakom icie  d o b ro b y t  lu d n o 
ści, za trudn ia jąc  jednocześnie  część 
zby tecznych  na roli rąk roboczych.
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Katastrofa automobi
lowa.
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KURjER GOSPODARCZY
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Z I E M  W S C  H  O D P I Ć  H
f

J a c r *  d n i e n i a  c m c n r b r f d i r  ictT obszaru dz,ęki pa-ceiacji i w y- gen to w e j  (przędz ł kol 1 i 3 nakazu 
t  [ l ^ d U  J c i l i d  g  v s p u U d l " w iasrczen m  na o sa d n ic tw o  i w ojsko -  p łatniczego w zó r  Nr. 25 w z g l .  kol.
cze  Kresów Wschód. we, a także wskutek ekstensywnych 3 nakazu płatniczego wzór Nr 26).

w arunków  gospodarov mia zna - , i ie  Dla właścicieli domów, oodlega- 
0 . K r z e m y ^  r o l n i c z y  mniejsza niz pra.ed woiną licr-bs bez- jących ochronie !o*atorow. utrzy-

Przem; sł rolniczy, zniszczony pud* nych lub małorolnych znaleźć m o muje się w mocy wyznaczone po  
czas woiny, obecnie prawie że nie *e u trudnienie . Sytuacja niewą*phwie przednio terminy płatności wspomnia- 
istmeje, w  każdym bądź razie liczba poprawiłaby się znacznie gdyby w nej różnicy, a m .m ówicie : 1-sza rata
uruchomionych zakładów przemysło- Pfędkim czasie możn., było przepro- J o  dnia 15 lutego 1926 r,, 2-ga rata
wych nie dosięga jednej trzeciej liczby wadzić scalenie gruntów i wsie poza- do dnia 15 maja 1926 r ,  3 cia rata
tych zakiadów. Które czynne były mieniać "a  wolonje, dało by to oo- do  dnia 15 sierpnia 1926 r., iV -tarata
orzed wojną. Naogói pod względem wiem luaności impuls do  przejścia do dnia 15 listopada 1926 r. 
przemysłowym, a w szczególności od ekstensywnych torm gospodarki G 1F> n A 9L'AR- /  A <k l
przem ysłu  rolnego są Kresy w scnod- do bardziej intensywnych, wymaga- -5
me niezm iernie  upo ś led zo n e  i dąże  lących w iększego  nakładu pracy, w 24 kwietnia 1926 r.
niem  czy n n ik ó w  kierow niczych  w  ctlwl1' obecne; liczyć się jednak  na- Dewizy i waluty: 
p a ń s tw ie  w in n o  być po b u d zen ie  d o  le*y * istnieniem na w siach  nadm ia- 
źycia zak ład ó w  p rzem ysłow ych , kió- r4 r4k robotniczych. które w  jak koI- 
r e  prze tw arza łyby  na m iejscu su ro w -  w*ck sp o s ó b  naieży za ttudnić  gdyż  o  H h ® 
ce i p łody  ro lne przynajm niej na pól ' ie r ?ce te nie pracują, s tra ta  s tąd  Londyn
fabrykaty. W  szczególności m am na po w sta ła  jes t  stratą nieiylko tych Nowy-York
myśli n ew yzyskaną zupełnie gałęź jednostek , ale stratą n a ro d o w ą  i pan- Parvż 
p rodukcji  i p rze robu  lnu tak na s tw o w ą ,  p row adzącą  J o  o g ó ln eg o  
w łó k n o ,  jak te2 na  oiej. cc dla Wi- zuouzen ia  kraju

(D. C. N.)

D -r ,  W t. Chądzyński,

KRONIKA MIEJSCOWA.
— (t) P o d a tek  o d  b u d y n k ó w  

w  g m i n a c h  w iejsk ich  me będzie  
H m d el  nrow aazony jest przeważ- p o o iera n y . Ministerstwo spraw  5 P-'00- list7 ’ ast !

nie artykułami pierwszej potrzeby wewnelrznvcn v v ia ,m f j,  ^  pooiera- zie'rnskl" przed'*'
o raz surow cam  i płodami gosooaar-  nie pod-bców  ou budynKów w mu. 
s tw a roinego i koncentruje się w nach wiejskich nie może być w roku 
miasteczkach, z ■acji zaś znacznych bieżącym uskuteczniane, i. tego po- 
odiegtosci i złych dróg nosi cnaraktei w ouu, że budynki te jako ściśle zwia- 
2upemie specyficzny w innycn dz el- zane z produkcją rolną, nie mogą
nicacn Poiski nie spotykany. W kilku stanowić przedmiotu odrębnego odo  W  piątek o godzinie 6 -ei wie-
perfktach powiatu w miasteczkach daikowania, natomiast powiatowe CZOrem no 4 tym kim szosy Kałwa- 
odbyw ają  s ę  raz w tygoam u w związki komunalne mają możność ryjskiej taksometr Nr. 14177 pro- 
pew ne s one dnie tak zw ane ustalania i pobierania dodatku do wadzony przez szofera Leona Bu- 
„kiermasze ‘-'ty** — £*• na które pańs tw ow ego  poaałku od Ludynkó"- turlina (Zarzecze) najechał na fui
zjeżdża po  kilkaset uo paru tys ęcy dochodow ych przyczem ministerstwo mat,kę kieiowaną przez Konstancję 
furmanek crłopSKich. W iosciamt prav wewr.ętrznycn ustaliło, ż r  ob. Jankowską (zaść. ^sikła pow , Wi- 
p rz j  w o .  na rynek zboże, en, siemię ciążenie tych buJynk^w  me powinno leńsko - Trockiego). Zaerzeme byto 
lniane, owoce, skóry, drób, J^js, ^rzy* łącznie z innemi opłatami na rzecz tak silne# źe siedząca w wozie Jan- 
■**/ i i mę, nierogaciznę . cielęta oraz samorządn przekraczać 50 proc- po- kowska została wyrzucona o  kilka 

p r /  .7 wadzają konie i byu. ia aa tku  państwow ego. metrów na szosę, a konow i zla
sp te , zakupują '& artykuły — O d c z y t  o p i e n ą d z u  W mano nogę Pasażerowi taksometru i 
pil W ze otrzeb) i maszyny ro , . i -  ubiegły piątek senator p. Stanisław szofer również zostali wyrzuceni do- 
cze. Miasteczka przedstawiają w ć w -  Gaszyński Wygłosił w orzepełn.onej znając cięższych Iżejszvch obrażeń 
czas wielkie ożywienie, po  . te by sali Si-ma T< cuników ołuższy odczy1 c,ajV
przez pozosta łe  6 dn  w  tygodn iu  o  konieczności w prow adzenia  w D o chodzen ie  stwerdziło, że przy-
pogrążyć  się w  Kompietnem nieomal 1 olsce no w eg o  pieniądza o s n u te g o  Czvną w ypadku  był s tan  nietrzeźwy 

F en,u- i k u P P łpdów  i p ro d u k tó w  nie na złocie jak do tycnczas  lecz me- s z 'f e r a .  Ofiarom w y padku  p o g o to w .e  
g o s p o d a r s tw a  wiejskiego p ro  w i d i o  ruchom ym  m ajątku państw a . O a c z y t  ra tu n k o w e  udz  liło n m o c y .  (a)
ny jest nieomal wvłączn.c przez ży- obfitował w szereg nadzwyczaj d e -  1 ________ L  ____________
<Jów- którzy zbierają partje wałowa kawych momentów i szczegółów, 
gor.ow e .nu, ow sa  i Siemień ima- budząc żywe wśród zebranycn, nie 
n ego  i oaprzeaają je dalej. Z po o wyłącz&jąc przeciwników nowej te- 
d u  niedostatecznego czyszczenia ziar- orji. ,-ainte.esowanie. Omówienie 
na przez włościan i skupu, prowa- projektu, propagow anego przez p. St. 
d zo n eg o  matemi - artjami, towar jest Gaszyńskiego z w.elką energją i od- 
bardzo  niejećnoliły i naogół pod daniem się sprawie, odkładamy na 
wzgiędem czystości wiele pozostawia później.
d o  życzenia. — YV s p r a w i e  u i s z c z e n i a  p o -
8  Nadm iar r ą k | r o b o c z y c h  i w y -  d a t k u  m a j ą t k o w e g o .  Prezes Wi- 

c h o d ź tw o .  Iłi skiej Izby Skarbowej podaje do
wiadomości, że, zgodnie z zarządzę- 

* O  ile dotychczas omawiane spra- niami Ministerstwa Skarbu płatna 
w y  dotyczyły o b ie K t ó w  gospodar- była dotychczas jedynie '/« część 
czych i poszczególnych gospodarstw , różnicy pomiędzy płatnems trzema 
źle wprawdzie prosperujących, ale definitywnemi ratami (od
posiaoających zasadnicze dane no od  5 stopnia wzwyż w i y iuuic  . - . . . . .  ■ . ,

rozwo,u '■ «*& & &  'W *  tóK s - w

nie  Ziela

2 5  ° zij
3 po W. Mar.

Jatro 
Kleta i Marc.

■ ■ . '

KRONIKA
H i  mj 3 , n ..

r r r  daniem Komitetu rozbudowa

L K I  W Y B O P

K a j n i o i l n i e l s z y t i f  n w t t r j r f i B  s u k i e n n y c h  I k u m i a m y c h. ' * ' . ' V : ' ■* jłi H \ f X
p a l t a  m ę s k j e  i  d a m s k i e

W łasn e  sk łady  fabryczne  
w e  »w szystk ich  w iększych  
m iastach R zeczy p o sp o lite j  
Polsk iej i z a g r a n i c ą .

U R O C Z Y S T O Ś C I  I O B C H O D Y

y ZdzńaczyćH ałdy, i i  o spomKianj lens^  J  ’ s lo ^ a -
‘ibx7:

Wsch. si. o g. 4 m. 48 

Zach. sł. o g 6 m. 26

d an iem  Kom itetu  ro z b u d o w y  m. W il
na wyjaśniło  się, że sum a  o trzym ana

— (Dochód 3 maja” — ...... — j i e r - '- : ~r' ' . _ .
azyl, któ'y został
staraniem miasta, według nainowsre- s :ó z "  Wfart7ami ; <-----

• V d» ” ̂  z ■ m »*'■>'Zarząd azyiu powierzony został łP ń t iu .o . . .  iC J  - .

— P o r z ą d e k

od sumy, płaconej przez m. Wilno 
na rzecz rozbudowy a Drzelantj do 

K O Ś C IE L N A , ogólnych funduszów.
Z pow odu takiego pokrzywdze-

_ . zenstwie oraz w pochodzie w dn
oo Bomfratrci . ł  jrto :ś« 8ta Na. dowego,

— (n) S ta n  choroo z a k a ź n y c h  0  ko-ieczne zirejesrowanie się aó
\  A, i 1 m-m * a  \  I /  it W t onrl arrrt łt. J  ̂  OH I. . . _ . • •

„  - — » Vi*a« .im  n a b o ż e ń s t w  nia Wilna uchw alono na wniosek w  . * ht ^ } e g p  ty- cu. Kwietnia włącznie w  sekretar-
L w / ł t A  w s c h o d n i e g o  o b r z ą d k u  według radnych Studmckiego i Engla twró- godma zachorowało w  Wilnie na ty- jacie 7  S. przy u! Dąbrowskiego

i m. u! wschodniej Faschaiji w kościele po» cić się io Min. Skarbu z żądamem fub b 0zU8ap r  7 (zm. ). plamisty 1 pod Nr 3 — 6 codciennie od goaz  
1 grupie i . i . : m PnriR«7 i>n4a M.R«alrlpi ahv ROK. s n r s wiedłiw.ei traKtował [rm. 1], meokreś •< 1, płonice , 3 d o  5 po poł.

rat p o -
o tyle zaznaczyć należy,
znaczna ność warsztatów p racy nie- zaliczek i prowizorycznych 
wystarczających do wyżywienia ro- datKu m ajątK ow ego/ 
dżiny, powstaje zatem zagadnienie 
zatrudnienia zbęanych rąk roboczych, podatku mają*kowfcgo me z ostanie

nocy naczonych na rozbudow ę 2 1 § Hź 'icę 5 fzm ‘ ^  osób. n  iejses zar ^estrowanym orgar.za-
26 kwietnia W. Poniedziałek, — Inj S p r £ w c  studni n a  pr.Ted- PRACA i O P IE K A  SPOŁECZNA cJotr w o g jin y m  porhodzię, o^aż

Ohecnie zan m zmiana nftU r „  2 7  kwietnia W. WtoreK 28 kwietnia m ie ś c ia c h .  Podanie mieszkańców _  i n s p e k c j a  w  b i u r z e  f u n -  ! A v Zli za utrzymaniem
Uoecme, zamm zmiana poboru w  śrQjdą. 9 k o J  no y t ^ j ą  Rosy o wznowienie dawnej .s tudn i,  d u s z u ^ ei Ŝ o c jt  W  dr,iu ^ądku .

po-

k tó r e ^ w r  wła^snem^gaspoaaMu^ie^nie r o ^ s h z y g n . W ^ d m d z e  ‘ u s t a S w -  ooprzedntó -św ięconych  Darów; " o  jak ju t dorosilicm;-, Rada miejska od- ra^ ym j ^ t y ł  do"W ilna " in s p e k tó r  .• k,óre 1'e zarel*e*
znajdują p acy. Wychodź wó z Wi- - Zej, wyznacza W.n.sierstwo Skarbu w>ecl ’ ) uUz,n]a\ v, „  . . .  lz_uclła« J D?1! ' ;od J 1 DyreWfł fuuauszu  bezrobocia i , Ła- • P ow y « zym. Wz w  i- czej, wyznacza M imsierstwo Skarbu , ‘7~.".—  " ł i^yi-ncji m nuuszu  oezruoocia p
leńszczyzny było przed wojną silnie Tfermipy p  a loścr pozostałe części 29 kwietnia \X Czwartek 9 rano oJn„ iwy ist m e n .  w tej dzielnicy ma- niewicz celem p r z e p r o w a d z e k  ścisłej u u z ,« u m e wezmą
rozwinięte i skierowywało się bądź do wspomnianej różnicy i rozkłada ia Liturgja św. Bazylego * ielkiego 7 gistra., w *dociagri«fej, po  której kontroli działalności obwodowego ^ P o ś w i ę c e n ie  s z t e n d a r u
Ameryki północnej, bącź w głąb Ro- na dwie rów ne raty płatne: 1-sza w 'ecz- *2 Ewangie i, w.aścicieir: rum ów  rroga prz; lączyc piura funduszu bezrobocia. Pobyt pa- J 1 . 'lv,|k i-?rzad Okręg,
sji do tab^yk i miast. Obecnie emi- do  końca maja 1926 r 2 pa do  kw'eln,a ^  Piątek 9 rano* sal- swoje posesje  na inspektora potrwa około tygodnia. (' ° ' a ^  ,* JW Woj. Rz» Fo.. w  Vkil-
gracja tak a o  Ameryki, jak i do  końca października 1926 r. Pokum e.J ł  we ^ n ie  Urorzy=te V o^ec taki ,■ mo ywayi odmowy  ĵ a rzec, i-ezrobocia. "ie . ? maja

I R o sji jest zamknięta, przynajmniej o Zarazem Ministerstwo Skarbu ko- zł ).ienie d °  ,G r o b 71', wiecz Nabu mieczKcncy dzielnicy Raduńskjej i urZędu pocztow ego w  y' 6 r7 P?ni( iz ia ' J 1K) odbędzie się
, ile chodzi o emigrację sezonow ą, munikuje, że oobór powvższvrh rat i e n s ,w o Mę* Pańskiej (f *sje). pizyległych okolic wielkiego Wilna j rau acu D Anło n j Mianczvc z^zeKł :° i“ sz '"daru pod protekto-ile chodzi o emigrację sezonow ą, munikuje, że pobór pbwyższyrh rat i e ^s łw o  Męki Pańskiej (Pasje). . ” '.,,,a Trabach p. Antoni Mianczyc zrzekł aŁiaL,ua,u  Poa Prc

Przyczyn wycnodźtwa szukać należy od płatników od 5 stopnia J i z w y z  1 m ai a Sobota 10 rodz .  rano mają na zieje, że w  :ch . d « d  cy, g|. )p ra w a  pobierania dc oatkowepo Spraw VC ewn.
w p-skim rozwoju kultury , lolnej, w których majątki zaliczono d o  1 ęj i Litu,[8 ia Bazylego Vln** ^iego, 11 mei ics>a iającej jeszcze magistrali wo- w y ra gro£jzenia z tytułu tantiemy te- • SjwW.a . Raczkiewicza i ministra 
oraku istnienia przemysłu, wreszcie w 3 ej grupy kontyngentowej, został ' pdł wiecz- Rezurekcja w połączeniu dociągowej. Magistral urządzi stud- |egraticzne- na rzeć;. funduszu bez- l , ? , ™  ? e r * -uc jana Źeligow-
silnym przyroście luanosci. W obec ograniczony na razie do węsokosci z u :o czys'-4 Mszą św. n relkanocną, nie d la  wygoJy mreszkańców i bez- r0 j,ocja a ?  ,ce Stanisława oo g ran iczony
zrujnowania gospodarstw  folwarcz- dtfinityw.iego 
nych znacznego zmniejszenia s ję

\a 1 miaru nodatku Podczas której będą przeczytane W iei- pieczeństw a pożarow ego, c  którą
 ± 1 .! . I r a n n r n p  F u / a n n r i p l i p  ar i P 7 \ ł k f l r h !  0 f P -  R t l l H n i a  SIG iUŻ o d d S W n S .  I

,ą g  * " v" . kim l-c1ńsk.m,slo»ia,:,l:,m.po.S..m  b e-sk u lec^ e . , , “ «  dfn> «!" " yb h  w  W ilm c. C U- kow w dmu 3 ra.|a b. r, Dunka..:.

g o d z .  10 tej.

tak już okrutnie skomp.ikowanej. produktem Czystej Formy lecz w do WieiKanocne nieszpory.

• ^ i « n  ,  f . _  W  W  s p r a w i e  b u d o w y  I ?  ® ‘ 31 w  lo fc i l , - Z . i „
. .._raaja_ r g °  • WieCZ' k io s k ó w .  R a d a  lVieiskŁna ostatniem 2apomogi d lc  przytupów  dziecin* y c h  ? i * L L I Q/

sw em  posiedzeniu : zatwierdziła od ' Upraszamy wszystkie! :złonków
T w ó rca i ;k pofstof teorji Czystej ś tateczntj mierze ' d o  niej przystoso f u  3 maja Poniedziałek l O g o d z r a n o  d "n“‘” b u d o w y r i wydzicriawicnie W Kasy C h o r y c h 5 m VViłnt

y sm obow ał Wyjasmc o co mu wanjm aby b ez sen ^ w n a  łresć w o U a  Li.urgja wielkanocna, a goaz . wiecz. kj, do gaze1 na te-en Wil.  ‘ n a S e M i f f f i  w łonkow ię z  legi
u popularnie, a wyw.acu.e u- c ujęcie jej w R żałam  ające Kształty « lekanacne nieszpory r a  zarządowi wileńsk.et r  z .ązku 23 b m o o w z ia ? d £ v z ie  w '  ^

L  Yw . “ “kop*’: f m »  l « «  i « W C ,  S A M O R Z Ą D O W A  a » a l K o »  * o , enny. - a  warunkach S  J L J 5 K 2 C 5  ^

legitymacjami z roku 
mieli p raw o brać

. * i , . , • . — ■ " — —i ■ zebraniu, które
r . ie s^ so w am a regulacji diDżYzn auej odbęazie się rej o .  dnia w godzinach

Form y sprooow ai wyjaśnić o co mu wanj 
chodzi po,
dzielonym p l,  ?  z.aKopason w przez „Kiorow i rezyserję^ S A M O R Z Ą D O W A  inwalidów wojennycn
bieżącym mies.ącu b*eźącego ^oku — Niema reżysera, któryby me po- , , „  , , , ł , irvCł -  . . . .  . . .  „  - - 0 ------------  -  atl!
dla warszawskiego N szego Przt kwapił się na ^ s t a W f e f i e  rzeczy ~  ^ u " k^ e  s,t a r "; i f r S n  dzie,żawv ustalono na n l  P<al  Prac0,wnlkT u  ?P-tekl ^  I po łudniow ych oo oczystej AKa-
g lą d u .—-i udała mu Ą  w , t o ń  e ęuocny „iuardzW, W & H M w f  U . 6  W  « " * •  .

-  D u ^ H U u M -  (W h e d i ia l  -  Im w n k g r .  .majstersztyk' lem p i /a  #  f  !ln ,c " W r i z e . ™ . ™ . . L'  S Z K O i m .
Pow inno lub może a/.iałac wzruszę- cie lepiej! Wii v  zastępcy starosty -

ormalną laiomiast aktorowie, znalazłszy p 0 wanego rzaso w  o ^ y ^ c z W w e g p  ny jest wybudować w  poszczegól- - . 4  M d " *  spraw ' , l e l ^ a 5 ń '"n a  z>T z t: ' J , a  d c l e c > s z k o l n y c h ,  “ w
zastępcy p. Michała \ szew c?a nK h  miejscach m. W  Ina 12 kioskow, w t, ,, 27 * m wczoraiszym 0 ro d ź 1 m 30

jącej na głowie, powiedzieli. N ,Z3, my delegowany został z W ojew ództw a według wzoru Magistratu, wiasnym oaoyr się w sal miejsnej pie-wszy
Dobiliśmy tego g r .c  me „ę ir iem y  Dia tej Wlleńs'oe^o b ,  zastępca s t a r o s ty  kosztem; . W O JS K O W A . pcf£;rlf k t y c z n y ,  wiKonan? przez

przyczyny, że try  , e g o - z a  w Ś węciańskiegc "  Montw ił, 3) Fenuta dzierżawna wyne si rocz- ■ ‘ ■ J zespół - . ty s tó w  „ R e d u t y d l a  dzieci
---------------------  który w dmu 2 3  bm objął urzędó-’ nię 10 .0J)Q o t ó  źa *ok z gó- ~ M  W y j a i J  D o w ó d c y  K O  W- szkolnych. Poranes t e j  urządzono

wanie. ry. Ponadto  Zwią-.ek inwalidów wo- l o  W a r s z a w y .  <. O. bezp atme i t0  specjalnie dla dzieci,
nnpressje me mogą jeszcze p rz tm ó Jz  się aby M IEiSIćA jenrych  złożył kaację tytułem zabez w  ^ • . ln,e i-  Se.ner- P o ż -rski wyjechał W  fezasie p rzerwv naczelny lekarz

i y) W v i a z d  o  w i c e o r e z  c e n  Pieczeni£ wykonama u m o w y  w su- w d n-J wczorajszym oo W a r s z a w y  szkó powszechnydh m. Wilna p. Dr.
IT  f e  nie 6.000 zł, . _ . w P / ^ k i  w ygłosił  przeaaówieng na

niow,. , a konst, kdj, , „ rmaln,  Z  ak.orowid, zn a .aD ^ y  o S a s ^ f  C v c t f , “ .” g°o ny -------- i ’ P ? " " “
m°; P Michał, i u u b z e w ,  *  nych m.cjscach ra. Wilna 12 kiosków. W|„ rek 2  .

No, chwała Bogu! 
głaoko i szczęśl-wie do poitu  prostej

Rzecz cała w tern. że W.Uiewi- przeproszeniem—nie rozumiemy! 
czowi wystarczają « wiaow.sku sce- Widoczn.e a i ty śa  Teatru Małego 
n.cznem: e mocje i podniety, nnpressje nie mogą jeszcze przemódz się aby wan
|i smaki, subtelne i suggestyjne s>m- grać byle co., ho, ho, ho aH Nie
bole w yw oływ ane przez same tylko chodzi im o  „ho, no, hui* widowni - .. .  . .   „
kształty, w które utwór teatralny jest ste-oryzowanej mtbywalemi sztucz- t a  m. W i ln a  d o  W a r s z a w  c ^  dniu Z a t w i e r d z e n i e  p r o t o k u ł u  — (x) R e k r u t a c j a ' r o c z n i k a  I9( 5 temat dćjtarmfanią dzieci w  szkołach
| j L sCen,e sp° wlt> v‘ >s' la' Lza mu Ka- kami sp iizacji, reżyserji, interpietacji. 26 > m„ po porndniu d ^ e p r ó z y -  R a d y  yuej skiej- P< Wojewoda Wi- w  czasie od 10 maJa a t  3C Łzerw' a pow szechnych n  Wilna. Pc skoń

P°.Z’ akceni , 'v ' 6 5 łó.w’ . .  1Ar,J'ŚCI warszawskiego Teatru d ent Łokuciewski wyjeżdża do  a  ar- Ienski zaivvierdzij w tych dniach pro- r*lb przeprow adzoną z ostanie pi zez czonym poranku dokonano zbiórK.
wy^ta.c-ają mu mwęncj? reżyserska, Małego sa jeszcze • sto  m.i od ide- szawy na posiedArfie Rady Jlskiego tokoł z posiedzenia Rady Miejskiej z Władze wojskowe w Wilnie rek.uiacja na r.ecz  dokarmiania dzieci,
temperament aktorow, gra kolorów, ologj. Hebrajskiej Habimy! Tam już Tow Wzaj Uoe*p. W zw ązku z dnia 31 ma ca r b rocznika 1905.
syr-boiiKa emoc onalności i drętwień, gra się— całmem na zew nątrz. Ha ii- pobyłem w Warszawie p . wicepre- _  F o ś w i e r e n Je  m i e i s k i e e o
groteskowosci i bezwzaaow; wystar- ma tylko pod wzgiędem genezy swej zydenł został upoważniony do pro- d o m u  nocl< I w r w  W dniu
cza mil ahu llłvr nsinwołtónmiul^o. i nmani-roz-ii ___ • T . . • .1 t  RortUpm H a ,   • & »  1

P O C Z T O W A .
Z E B R A N IA  i O D C Z Y T Y  

— O d c z y t  W niedzielę 29 kwie

Dole dla rozwinięcia konstrukcyjnych lecz
finezyj, a przedewszystkiem sztuki Czystej Formy,

ajeczmfe kolorowej. p jSta--am się ściślej określ ć i
' tum ^r ' z^ fmap umyślił miesiąc spodziewam się, uwidocznić.

Lrm ' z?gra«_ w swo.m waiszawskim 
.̂a[rze Małym trzyaktowy «viramat» r z j

m ^ dklew *cza zatytułowany «Tumor
M ózgowicz» nie będący pur sang

Whk.ewiczowską Koncepcją 71 na n u Jo w ę  s /koły  powszechnej a -.ylu przy ul PotockteT^nr? 4 p 0 .' rządzenia Ministerstwa Skarbu zao- Wykład Dędzie ilustrowany prze-
w Wilme. Jak wiadomo, Bank Gosp. święcenia dokonał jeden z mirjsco ' patrzenia emerytalne 1 renty inwaiidz- zroczami. W stęp bezp^wtny.
Kraj pożyczkę pow yższą Magistra- Wy c h  0 0 . b ron  fratrów. W poyżyż- kie /a  m ' c mai rb b9dp. przez urzę- ' Początek o godz, 7 wieczorem,
ow. przyznał, lecz na warunksch dla szej uroczystości wzięli udział wirę- dY pocztc we wypłacane wyjątkowo _ W iec zó r  o ś w i c t o w y  W nie-

Magistratu n i e d o g o d n y c h .  prezydent m. Wilna p  Ł o K U c ie w s k i .  w dn «' 1-go maja, Zaopatrzenia 1 ren- azieję dn. 2 5  kwietnia rb. w  loki lu
— (n) P o k r z y w d z e n i e  Vt i l n a  p. dr. Dmochowski, naczelnik wy- ty b yty d <7 tąu wypłacane na poczcie Domu Ludowego Polskie Macierzy

Na osiaouerr. posiedzeniu Raay miej- d z i a łu  Oj leki s p o ł e c z n e j  p^zy Deie- zwykle doptero po dniu 2 Każciego Szkolnej im. ks. b.skupa Bandurskie-
s k ie j  podczas dyskusji nad sprawoz- g a t u r z e  Rządu p. Jocz, oraz c a ł y  s z e  m i e s i ą c a .  g0 przy u ; N ow a Altja 2 o godz. 6



u  u  c .sli 94 (' IC4,

wiecz. odbędzie się wieczór oświato
wy d la  młodzieży.

Na program złoży się: 1J p o g a 
danka na temat; „Jak założyć ogród 
ow ocowy* wygłosi p. Tokaj, 2] .Baj
ka o wiośnie*, 31 giy i zaoawy.

W stęp wolny.
NADESŁANE.

— N o w e  cenniki. Komitet Wal
ki z lichwą zatwierdził now y cennik 
na towary spożywczo-ko!onjame. C en
nik len jts i  do nabycia w Zw-ązku 
K u p có w  W. Pohulanka 31

ZAB \ W  Y
— P od w ieczorek  tow arzysk i

W  niedzielę dnia 25.1V.26 r. w górnej 
sali hotelu G eorges 'a  odbędzie się 
iowarzyski podwieczorek na rzecz 
instytucji C zerw onego Krzyża Pol- 
sk ego od god / .  19 ao  23. Shoj wi
zytowy. W stęp zł. 3, kształcąca się

Władysław de Bondy, napisał now ą 
sztukę, p. t. . św ia t ło  w oknie*. Jest 
to kroiocnwila romantyczna w 3 
aktach, której premjera została wyzna
czona na 7 maja r b. w Teatrze 
O aroazonym  w Warszawie.

S P O R T .

Makabia • C resov ia  3 3 ( 2 0 )
Sprawozdanie szczegółowe z me

czu wczorajszego Makabia • Cresovia, 
wyniki którego podajemy wyżej, ze 
względów technicznych zamieścimy 
w numerze następnym 
S  — D z is ie j s z e  r o z g r y w k i .  Dziś 
rozgrane oędą następujące mecze: z
rozgrywek o mistrzostwo A,— klasy 
Pogoń — Wilja, B — klasy, Pogoń 
II —  iskra — Makkabi 11 — Ognisko. 

1 p. p. Leg., wyjechał ao  Bia-

K in o - T e a t r

„HeIios“ | |
Kino Kameralne

PoIonja“ %%

JUTRO PREMJERA! Rekordowy film ł BĄLET.
Genjalna POLA NEGRi w t )  i  o f  r i  n  •** u r  i H  Potężny draioat erotyczny M WTszystkich jnó-

■' p.i. »>“  1 C I I  K r w i  w 8 akiach M A /  rzy poji&dają
Występ słynne; Baloryny opery Maryjskiej p. Wintorji ŹERAŃSKIHJ jakiekolwiek

Tańce nowoczesne. informacje c obejnem
n- ejscu pobytu Ro^a

swej najnowszej kre acji 
N a  s e t n i e :

Film ze 
Królowa

>5
ul. Mickiewicza 22

w erotycz 
nem 

dramacie

sepSnum W ie r a C ł i o ł o d n a j ą  p°r*L\% W ł.  P o ło ń s k i  i 0 .

w ieczór cyąańsłtkh romansów

K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y  
ALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 5)

gbusz (Sengbusz) żony 
Józef? von Zimgbusza, 
ostatnio zamieszkałej 
w r. 1922 w llohyie-

Film ilustrowany śpiewem Słynna pie?ń A M WERTYŃSKIEGO p. t  «BŁĘKiTNY NEGR* TI!  , w°Hmn,u
poświęcona W. CHOfcUDNEJ odśpiewaną będzie przez znanego tenora p. W In  c z y s - W o  j c z y  s a . i, ,„as.’.a sję 0 ctl , a .

Dziś Dędzie wyśiet- r - S 1 r sA A z m  r i r \ f r “  t w itsikicii | dramat w 10 aktach deełanie p >d ad-esem
lany film 1 ! ^ .  Lf 1 Kentucay) | w rolach tytułowych; Wilno, Zawaina 11

HAMIETON. Kolegjum Ewangieli-
cko-Relormowane.

„ K r ó l o w a  g ó r “
ANITA STEWa RT i m AHLON 

Nad program; «AMERYKAŃSKI DENNIK FILMOWY Nr w 1 akcie.
Janina Korsak-Targowska 'Podczas seansów wykonają szereg pieśni artystki Opery

i p Helena Zubowiczów a, \  kuszerka Okuszko.
"•(oestra pod dyrekcją kapelmistrza p. W. S z c z e p a ń sk ie g o / \  Zwierzyniec, ul. 

Kasa czynna; w niedzielę i św od godz. 2 m. 3©. w powszed. dnie od godz. ć m. j 0." * Moniuszki Nr .28
Początek seansu; w niedzielę od godz. 3-ej w powszednie dnie od godz. 4-ej. Przyjmuje od 9 — 6. 

CELA BlLETOWi wraz z cmntinera na pomoc beirobc inym Kaiter 6C or Amtiteatr i balkon 30 gr W. Z. P 24.

Roboty  m a la rsk ie
P O K O |O V /E  
SI V L D O W  F

wykonywa jak w 
mieście lak i na pro 
wincji p r a c o w n i a

t o #

\\\.

W A R U N K U C H  
U L G O W Y C H  
( n i  R A T Y )  

Tamże 
s z k ł o  o k i e n n e  
Sprzedaż — szklenie

młodzież 2 zł. Bilety z powołaniem łegosioku celem rozegrania meczu z 
się na gospodarzy przy wejściu. p. p. (t)

RÓŻNE. z SADÓW.
Sprawa o nadużycia w  policji m iej

skiej przed sądem Apelacyjnym. 
Proces o nadużycia w policji w i

leńskiej w drugiej instancji spow odo
wany zoslał z jednej strony skargą 
apelacyjna urzędu prokura :orsk*ego 
w stosunku oskarżonych Tołpyhy, 
Szolca, Rymkiewicza i Kułakowskie
go, z drugiej, skargą wszystkich za 
sądzonych na karę, nie wyłączając 
ukaranego 2 -u tygodniowy m aresztem 
b nadkom, Pawłowicza i 5-cio m.e- 
sięczrym żyda policyjnego Izaaka 
Sznajdera.

Oorady sądu otworzył wczoraj 
jazo przewoaniczący sędzia Sawicki, 
do prawej jego stronie zas;3dł sędzia 
Stulgiński, po  lewej sędzia Bąuzkie- 
wicz, na fotelu oskarżyciela publicz
nego podpr. Przyłuski

N a ławie obrońców  zauważyliś-

— D ziennikarze  an g ie lsk i  i 
n iem ieck i w  Wilnie. Wczoraj 
przybyli do  Wilna w celu zaznajo
mienia się ze stosunkami miejscowe- 
mi mister Darsie Rute Herford Gillie 
korespondent londyńskiej „Morning 
Post* i Karol baron de Soden k o 
respondent „Germanji® Ooaj dzienni
karze zabawią w naszem mieście 
kilka oni.

— O s o b i s t e .  Delegat Prok. Gen. 
Adolf Kopeć wyjechał w dniu wczo
rajszym na kilka dni do  Warszawy 
w sprawach służbowych,

— L ic h w a  aptekarska. Jeden 
z piacowników .S ło w a ’ używa stale 
środka przeeiwastmatycznego „Asth- 
min motor*. Jesr to tytoń z źiag 
sprzeoawany w  zapieczętowanych fa
brycznie paczkach.

Cena fabrykatu na rynku ap tecz
nym w Wunie wynosi zł. 4 50. W m y Zn«,nych adw okatów  z procesu
tej cenie kolega nasz kupuje stale 
„Asimm* w jednym z poważniejszych 
składów aptecznycn.

W ooec wyczerpania się zapasów 
środka w stałym źródle zakupu, zw ró 
cił się on po „Asthmm" do aptek, 
p. A ugustowskiego (ul. Mickiewicza 
10i, Oświadczono mu że 
ment podrożał o  30 proc. i 
jego wynosi zł. ^ 50

N tezaacwolony tym wyjaśnie
niem apteki co do ceny, kolega nasz 
wysłał służącego nakazując mu za
żądanie racnunku.

Apteka p. Augustowskiego rachu 
nek wydała, rachując jednak towar 
nie w cenie zł 7 50 (jak 'pierwotnie 
żądała), ale tytko zł. 5 (p ęć).

Cetcawi jesteśmy, czy daną nie-

pierwszej instancji: Chądzyńskiego,
Szyszkowskiego, Grąd/.kiewicza i 
Czernihowa.

Po formalnościach wstępnych, za 
znaczonych nteprzyznamem s ę do 
winy oskarżonych [za wyjątkiem ży 
da policyjnego Sznejderal nastąpiło 

medyka- zaprzysiężenie now opow ołanych do 
ze cer.a Sprawy świadków i referat sprany, na 

k 'óry złożyło s-ę ooczytame aktu o- 
ska lenta, skarg apelacyjnych i przy
pomnienie nieklórych szczegółów z 
p ietwszego przewodu są owego.

Pierwszy zeznawał świadek o- 
skarżenia, inspektor bezpieczeństwa 
publicznego z ministerstwa spraw 
wewnętrznych Mackiewicz, który p o 
za przypomnieniem niektórych zna
nych faktów z dochodzenia p o lk j j-

R A T U J C I E  Z D R O W I E
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, ze
7 5 u/n ch orób  p o w sta ie  z p o w o d u  obstrukcji
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najron 
maitszych chorób, zanieczyszcza (rew i tworzy z/ą Drze- 

mianę materji.
Słynne  o d  45 lat w  całym  ś w i e c e

ZItŁfl z GóREARCDD-raLADERA
jak to stwierdzili prof Berlińskiego uniwersytetu D rvLey-  
den. Dr Martin, Dr hocnrloetter i wielu innych wybimych 
lekarzy są idealnym środkiem dla uzdrowienia żoiądka, 
usuwa ią obstrukcję (zatwardzenie), są niezastąpionym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają iunkcjc organów 
- trawienia, wznacr iają organizm i pobudzają apetyt.

Z io ła  z  g ó r  H arcu D -ra L a u c ra  usuwają.cieip enia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia heinoroi- 
dali.e, reumatyzm i arlretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje.

Z io ła  z gói H arcu  D r a  La u er a  zost. ły nagiodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami t 
złotemi medalami w Badcnie, Bći linie, Wiedniu, F a _yżu, 
Londynie i wielu inuych miastach Tysiące podziękowań 

otrzymai Dr Lauer od osób wyleczonych.

C ena pół p ud ełka  zł. 150 ,  
p o d w ó jn e  p u d e łk o  zł. 2.50.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
UWAGA Wystrzegać się bezwartościowych nafiadownictw. 

Reprczentj .t na --'ols! ęs Jó z e f  G rossm an ,  
Warszawa, Chmielna 49

15549,
N i.N r.
22504
30832,
35U89,

odosobnioną zresztą sprawą, Woje- neg Q njc właściwie now ego  do spra 
wódzki wydział zarowia zajm.t się Wy n jg wniósł.
równ e skrupulatnie i tów no  stricte Drugi świadek oskarżenia, b post. 
trzymając się litery rozporządzeń i policji Wasilewsk', dorzucił kilka 
praw, jak to czyni z kontrolą prze- obciążających osk Tcłpyhę szczegó- 
cinków w og^szen iach  medykamen- 1 5 ^  jecz zeznan e jego zbiadło wo- 
towycn publikowanych w prasre wi- b ec złożenia dow odów  przez obronę, 
leńSKiej. .  że świadek ten w drodze dysc^-pbnar-

Gorąco życzylibyśmy ogołowt nej był w swoim czasie z policji wy- 
osóo leczących się w Wilnie, aby daiony, a obecnie pozostaje w stanie

LACKI
R o w e r y  „RoyalEntieid'

WILNO, (Wielka 
(dom własny)

Najstarsza firma
. SPRZEDAŻY 

maszyn i rowerów 
Poleca na nadchodzący se 
zon: znakomite angielskie

rajlepsz : ro w e ry  < W a n d ere r*  i in. fum 
Na składzie lahże: m aszyny  do pisania , m a szy n y  do  szycia, 
t r a n u  fc-ny, płyty rozniait. fabryk, oraz wszystkie poszczegóh 
ne części, magazynie spocialua mechanscz-ia pracownia
iiia nanrawy maszyn dc szycia, do pisania, gramofonów 

1 i rowerów.

O b w i e s z c z e n i e
ąd tJkręgowy w Wilnie, Wydzia-ł Cywilny ogłasza, iż  na żądanie 

arji, izefa, Leona i Ludwiki Broel-Platerów, decyzją z dnia 29 kwietnia 
1924 roku postanowił: wzbronić dokonywania jakichkolwiek tranzakcji 
oraz wpłat z następujących tytułów n? okaziciela: z 4 i pół Droc. listów 
zastawnych Wileńskiego Banku Ziemskiego: własność Leona Broel-Platera 
po 1000 rb. serji 2-ej Nr. 117*, serji 4 ej Nr. Nr. 13363, 13364, 1Ó8F.7, 
13888, 15541, 155*2 15543, 15544 15545 15546, 15547, 15548,
15595, 15598, 15599, 15600, 15601, 155C2, 16754. serji 5 ej
20708, 20723, 22459, 22160, 22461, 22500, 22501, 22502, 22503,
ź 5L i, 22516, 22517, 28518, 22572 22618, 22619, serji 6 -ej Nr.Nr.
30833, serji 7-ej N 1- Nr. ” 3954, 35084, 35085, 35086, 35087 35088. _____
35090, 35091, 3509?, 351)93, 35094. 35095, serji 8 ej Ni Nr. 46373, 463?^.
po 500 rub. serji 8 -e jN r.N 1. 10590, 10598, 19418, 21363; po 100 rb. serii
9-ej Nr. 33222, serji 12-ej Nr, 1U909, serji 15-ej Nr. 45171, serji 16 ej Ni 
47488, serji 21-ej Nr. 5188? Własność M arf Broel-Plater: po 1000 rb. 
serji 8 ej Nr.Nr 46364, 40365, 46366, 40367. 46368, 46369, 46714, 40715 
*6716, 46717, 46718 467*9, 46720, 46721, 46722, 46723, 46724, 46725
*6726, 46727, 46728 46729, 4 t l 30, 46731, 46732, 46733, 46734, 46735
40736, 46737, 46738, 4('739, 46740, 46741, 46742, 46743, 46744, 46745,’
46746, 46747, 46748, 46749, 4675U, 46751, 46752, 46753, 46754, 46755
4 0 / 5 0 ,  40757, 46758 46759. 46760, 4o7ót. 40762- po  509, rb. serji 8 ej
Nr.Nr. 1059.,, 10599, 106UG, serji 17-ej Ni, 36815. se-ji 22-ej Nr. 09361, 
Wtasncść Ludwiki Broel-Platetówny: po 1000 rb. serji 6 -ej Nr.Nr, 46359 

4,636-> 46362,40363,46062,46664,46o65, 46666,4666", 46668, 46669 
fP p71* 4f)Ó72, 46673, 46674, 46*:75, 46676, 40677, 46678, 40679

40680 46681, 4o682, 46o8S 46654, 46085 46Ó85, 46687, 46688 4óo89
46690, 46691, 46692. 46693, 4oó94, 46695, 46696, 46697, 46698 46099
40/00, 46701, 46702, 4670:4, 46704 40705, 46706, 46707, 46708, 46709

f®711, 4 6 7 :2  9 *03"; po  500 rb. serj. 8 -tj Nr.Nr. 10596. 1060L 
10o02 . w łasność  Józefa Broel-Platera: po  '000 rub. serji 8 -ei Nr.Nr. 40351 
46272, 46353, 46354, 46355, 46356, 46357, 46358. 463"0, 46371 46372’
46496, 4u497, 4o498. 46499, 465U0, 46501, 40502, 46503’ 4o50*
46506, 4f.507; 46508, 46509, 40510, 46511, 46512, 465131 46514-
46516, 46517 46518, 46519, 40520, 46521, 46522 46523, 46524,
46o26, 46527, 46528, 40529, 465b0, 40531, 46532 46533 46534,
46536, 46537, 46538, 46713, oo 500 rubli serji 8 -ej Nr.Nr. 10593 
serj* 12-ej Nr. 31UU0 serj1 17-ej Nr. 36814; po 100 rubli sen* 8 ej Nr. 
2393-2, serji 12-ej Nr.Nr. 40910, 40912- serji 21-ej Nr. 51883, serji 28-ej 
Nr. u2495. W zywa się Drzeto wszystkich roszczących p iaw a  dr wyżej 
wymienionych tytułów, aby w przeciągu lat trzech ad laty pierwszego 
ogfosze.’ a w .M onitotze Polskim* złożyli je w  Sądzie lub zgłosili sprze
ciwy. Nr. spr. Z— 214] 24.

Sekretarz.

P li!Usowanie 
przyjmuje tanio
ul. Jakóba Jasińskiep- 

Nr 1 - 1 0 .

] \ y | i e s z k a n ie
w c m tru r j  

miasta o kilkaset kio 
ków od ul. Mickiewi 
cza z 3 pokoi i kuchni 
do wynajęcia m o ie  
być 2 meblami. Wtł- 
komierska 1 róg Kai-
waryjskre'.

J ^ e t  n i s k a
fumebl). Jaszuny, nu 
Bujki. Zdrowa ładna- 
miejsc., sosn. las. rzc 
ka, p od. ii w. Jakób 
skr 16, m. 7. v\ \. Kem- 

ter.

46505,
46515

■46525,
40535,
10594,

g t n c k m t  Dr«owa
^  szu kuje kondycji 
na wsi posiada do 
brze języki. Ofiarna 4- 
parter na^'awo. T anrże 
nauczycielka muzyki 
chęinie wyjedzie na 
wieś Ł?sk. zgłoszenia 
pod powyższym adrc- 
sem u p. Kjnionit.

Przeosiawiciel
na miasto potrzebny 
dla rozoowszechnieni? 
artykułów kolonjal- 
nych, ustosurkowany 
wykształcenia nie n 
żej średniego. Wyma ■ 
gane referencje oso
biste. Zakłady Prze
mysłowe A. Ketczera 

Portowa 28.

DARM O DARM O

Od
wspomniany urząd był jednskowc 
agorltwy* we wszysikich przejawach 
swej szczuplej aztcła!n('sci.

TEATR ł MUZYKA.
— R edu ta  w gm achu  tia P o h u la n c e

gra dzisiaj w ciecizieię (In 75-go punktual
nie o godz 3-ej dia młodzieży szkolne pr> 
cenach o 75 proc. zniżonych k c m tj ,ę  .tyło- 
,vą Fr. Zaołotkiego *Fircyk w zalotach .

Wieczotem tegoż dnia komedja tanta- 
styczna St. K r z j  woszewskiego «Ujabeł i 
Karczmarka*,

Jutro w poniedziałek dnia 26 go po raz 
pierwszy w W-ln-e Zespół Reduty c degra 
komedję Jtrzego iza.iawskiego «LekK0- 
duch* g,aną w Warszawie 75 razy z rzędu.

— N o w a  s z t u k a  W / a d y r ł a w a  
d e  B o r td y .  Z rany  literat,

Wszystko  
dla panów:
O ouw ie,

Bielizna,
Kapelusze,

Krawaiy,
Trykotaże 

OaJante rja, 
Przybory 

podróżne

w w i e l k i m  w yborze 

p ie rw szo rze tfn t j  ja k o ś c i

P o l e c a  n o w o o tw o r z o n y

DOM HANDUiff

i  JtiglLa
WILNO, ul. WIELKA 4 2 .

UWAGA!
Dom Handlowy W. Jankowski i 

S.ka prowadzo y jest pizez piei"-szo- 
izędirc s ły fachowe Dez udzi-du 
personelu najemnego, towary -iaby- 
wane są fcezdośiedn o z pierwszego 
źródła tylko w r ajlepszych gatunkach 
i za gotówkę, co sprawia, że ceny »ą 
nisk-t i ogólnie dostępne. j » °  "-e 
obaiczone zbędnemi kosztami >ian- 
diowemi.

oskarźen:a o zdraaę stanu.
Świadkowie, nadkom. Janczewski, 

kom. Dow ojno i asp. Kucharkowski 
powtórzyli przed sąaem niektóre ze 
znania obciążające oskarżonych z 
czasu przewodu w Sądzie O kręgo
wym.
• W  ślad zatem zeznawało kilku 
śwtacków odw odow ych, z toorych 
zeznanie jednego niejakiego Kacare- 
go wywołało poprostu  na sali sen
sację Świadek ten z całą s tanow czoś
cią oświadczył w obronie Tołpyhy, 
że wśród mających zeznawać w s ą 
dzie funkcjonarjuszy polrcj prowa 
dzona była agitacja w celu wystawit- 

wimianin n)a ja^ najgorszego świaaectwa głów 
m m  n.rn oskarżonym.

-  Aż mi o wie przeszło po sali, gdy 
|  Kacaty, móv ący zresztą złą p o lsz 

czyzną oświadczył:
„Świadków oskarżeria— policjan

tów  uczyli jak mają zeznawać nad 
kom. Janczewski i podkom. Licho- 
dziejewski*.

W ś 'ó d  św ia d k ó w —znalazł się ce- 
n :ony obywatel wileńsk* o. Umias- 
tow ski, który będąc powołany priez 
oskarżenie jako rzecznik nastrojów 
panujących z czasów 
nadużyć policyjnych — w spcłeczeń 
stwir, dał ujemi ą chrakteryst^ kę p o 
sadzonych na ławę oskarżonych ofi
cerów poi cii wileńskiej.

Po u zu ^ łn ien iu  przewodu szere
giem dokumentów ze stron obu i 
zezworeniu danrm  p rz tz  p rzew odni
czącego s tro rom  powotywania się w 
czasie przemówień na różne akta i

D

A do
A  R  M O

Każdy może nabyć wszelkie potrzebne przedmio- 
t j  ja>.: ubiory gotowe, manufakturę bawełn.aną 
i jedwabną bieliznę, konfekcję, perfumerję, galan- 
terję, biiuierję, artykuły sportowe, techniczne, 
rowery, maszyny do szycia, instrumenty 

muzyczne i t. o.
Dokładne Informacje i prospekty wysyłamy po 
nadesłaniu dokładne^c adresu oraz znaczka 

za 15 gr.
Nie zwlekajcie a orzekonacie się

Adresować: AGENTURA POLSKA , ŁÓDŹ
Skrzynka pocztowa Nr 270

DARMO DARMO

UlUrrU HCAUl/ŹICUdi)' l i
im m im m m m im m  m im a

m a a s ic o d Z -ó o  ę . V 2 o r.
BILETY AIA TARO SPRZEDAJ/ :

Z W U T h, ORGANIZACJE Z A W O D O W E ,
BiURO PODRÓŻY,ORBIS'  i BIURO C M S Z E Ń .P A P  *

l i m  K01EJW?' WEilKMlA UFEWHIOHE! >

Akiiszerkł
W . Smiałov/ska
przyjmuje oa gouz. 

do 19. Mickiewicza 
46. m. 6 

WZP Nr 63.

Obi

Letnisko

s t dy

pod 
Wilnem 

z ogrodem, pTzy 
stacji kolejowej ao 
sprzedania okazyj
nie za równowar
tość oko.o l.ooo 
dolarow. Inne letnii 
skarównież posiada

Dom riandl.-Kom.
„ZACHĘTA"
Fortowa 14

Teief. 9—05.

&

Zapisujcie sie do L. o p o

P R \  W A T N E
najzdrowsze i smaczne 
Mickiewicza 5 (w 
podwórzu) od g. 2—4

Z gub. ksrąż wojsk, 
wyd. przez P.K.U. 
— Wilno na im. 

Antoniego Wołodko, 
zam. we wsi Bitinacn 
gm. Niemenczyńskiej, 

nieważnia się.

' l w n ł T ’1 U P ł P ł f

L t n i s k a  T S '
w OKOlicach Wilna, 
blisko siacji (nie dalej 
3 kilometrów) w ład
nej i suchej miejsco
wości. Potrzebne są. 
i pokoje z kuchnią. 
Zgłoszenia Mickiewi

cza 42 m. 11,

P. KRASNOW kozaków , b ęd ąc  w  odleg łośc i p ię c u -  szła p o d  ziemią, o św ieco n a  skąpo prosiła  Fannt ooję się zostać  tu sam a
21) >   1 -  . . .  se t w io rs t  o d  sw<Amazonka w pustym* niemożliwe. Mógłby

P ow ieść
XXII. 

j e s z c z e  sz l i

swoich — było 
sam wpaść

P ę ć  dni jeszcze szli pustynią, 
wręszcie minęli grzbiet górski nie 
wysoki, i znaleźli się na dosyć siro- 
mrj drodze, w odącej ku „miastu pte

ciężkie upały. Obawiał się o 
Ona zaś zachwycała się 

kiem, jak dziecko,

to promieniami, przedzierającemu stę 
w przez szpary w  sklepieniu ufworzo- 

Fannt. nem z chrustu i pali, poatrzymują- 
wszyst- jących ziemię. Widniały sKbe zarysy 

domkftw, oświecanych słabym pło- 
ich myKjem lampeczek, u tw orzonych z

bezwujaszka.
Tokarow zgodził się. Pięciu koza 

kom i Carance, znającemu dobrze je 
żyk chiński iść kazał z? sobą, cztetef 
inni zo tali przy kr mach.

Przeszu plac wśród całkowitych 
ciemności, panujących w podziemiu, 
rozjaśnionych jedynie mętnem świat-

— Wujaszku, to chińczycy?, 
oticer ma kulkę przezroczystą na glinianego g a rnJca, napełnionego tłusz 
czapce. Jaka to ranga? . Tylko porucz- czerr, w którym palił się knot. Prze
mka? a taki gruby i nadetyl Czemu choanie trzymali w  ręku takież lam tem, płynącem sm ugą czerwonawą z 

kła*. Tuifan by łm  asteiTi podziemnem. żołnierze mają koła na piersii jaki pęczki, ubrani byli biało. Przypomi- okien „jamyniu". *
Na stepie rojno było od ludzi. Na tam nadpis? Wujaszek po chińsku nałysięczasypierwotne biblijne. Ludzie Warta nie chciała ich wpuśc!ć, 

dokonywanych nizinach błotnistych pola ryżowe się czytać nie umie? A toż co za czło- nadzy siedzieli przed domami,zajęci rze- lecz d o  okazaniu dokum entów  wpro
zieleniły. Szeleściły nrękko trawy pu- wiek? Zupełnie przypomina mdjanina 
szyste i jak las wyrastały plantacje na obrazku w książce dziecinnej.

Mimo tych wrażeń, przesuw ają
cych się, jak w kalejdoskopie, przed 
jej zaciekawionemi oczami, Fanni p a 
miętała o  Wasieńce i niepokoiła u ę  
o los jego.

—  Jak myślisz, wujaszku, w y p u sz
czą oni Wasyla Iwanowicza? Jak tam ziemnych domków. 
w więzieniu cńińskiem dobrze czy 
źle?

— D roga Fanni, musimy się p r z y

gaolanu
Ogromnie woły garbate, zaprzężo

ne do  ciężkich w ozów  o dw uch ko 
łach, stały w polu, ludzie nadzy, z 
pizepaską na biodrach, pracowali 
wśród szalonego upału.

Karawana spotykała ludzi orygi- 
us awy, g łos przypadł oskarżycielowi nalnych, o dziwnych kostjumacn, o 
publicznemu podpr. Frzyłuckiemu. różnotodnym  wyglądzie. Tutaj zhie- 

Po wstępnej charakterystyce tła rały s*ę wszystkie szczepy z g<*r oko- 
sprawy prokurator kolejno zaczął licznych... MinęM pow ażnego chińczy- gotować do jaknajgorszych wieści 
pizeprow adzać dow ody  w m y oskar- ka jadącego  w  otoczeń u świty SKia Kultura chińska jest bardzo odrębna 
żonych.j dające] s ;ę z żołnierzy chińskich. Obej- i z naszego punktu widzenia zupeł-

Nadużycia były w kilku rowno- rzał podejrzliwie cudzoziemców i nie dzika. Okrucieństwo ich 1 pomy- 
cześnie komisaijatach policji miejskiej, spojrzenie jego małych oczek nie s)owość w wyszukiwaniu tortur 

Ten proces zdaniem prokuratora przestawało być chtodne i badawcze, niewyczerpane, 
to dopiero początek. Szereg dalszych gdy z uprzejmym uśmiechem odpo- -— Czyżby oni go  torturowali?
wyłoni się teraz dopiero, gdy  reduk wiadal na ukłon Tokarowa. — Bardzo możliwe,
cja zdejmie hamulec z ust wielu daw- Miasto byio już niedaleko — Ale on żyje?
nym funkcjonarjuszom. Im bardzie* zbliżau s :ę do celu — Miejmy nadzieję.

Prokurator w cią^.u całej swei podróży, tem silniejszy stawał się — biedny Wasieńka, jak cierpieć
niepokój Iwana Pawłowicza, wzrastały musi, taki

miosłem. Cyrulik golił i rozczesywał wadzeni zostali do  długiego pokoju  
długie warkocze. Zapach tłuszczu, którego podłogę okrywały maty sło 
potu i czosnku ciężył nad miastem, miane Wzdłuż ścian stały niziutkie 
Z Obu stren ulicy ukazywały się stohki i na jnich wpołnadzy pisarze,pisali 
ogienk*, które świadczyły o  istnieniu cos na długich wstęgach papierowych, 
zaułków, których jednak nie można o kolorze żółtym i czerwonym, ma- 
było dostrzec. Papierowe okna świe- czając małe pendzelki w miseczkach z  
ciły mesam wicie wśród tych pod- tuszem. Obok leżały duże księgi.Jzwo

je papierów i gazety Na stolikach, 
D uszno było. Upał słoneczny nie w małych, płaskich filiżankach, dy- 

dcchodzii tu, lecz parno było pod miła się heroata. 
ziemią nieznośnie. Powietrze ciężkie Cisza panowała w  pokoju, oświetlo- 
dusiro i zapierało oddech Fanni zro- nym szeregiem lammonów i dwiema 
zumieć nie mogła, iak mogli ludzie dużemi lampam. naftowemi, wiszące-
żyć tutaj

P o  długich poszukiwaniach 1 roz-
są Dytywaniu, znaleziono „jamyn", czyli 

miejsce wszystkich urzęaów. Był to 
duży płac, Bóg wie kredy wykopany, 
niżej jeszcze od  cełego miasta poło
żony. Tutaj świeciły auże okna pa 
pierowe „fanzy* — lokalu, w  którym 
mieścił się „titangu^n* zt  swą kan- 
celarją, a obok staiy mniejsze domki 
urzędników i żołnierzy warty. Z drugiej

m ow y oskaiżał głownie, jako w.une- niepokój iwana Pawłowicza, wzrastały musi, taki wypieszczony, rozdelika
go  tych wszystkich przykrych afer b. wątoliwości co do powodzenia swej eony,
komendanta Tołpyhę i żądał nai. jak misji. Znał on dobrze chińczyków, Wieża chińska, o  dachu, którego strony placu znajdował się duży dom 
również na innych oskarżonych su- wiedział,źesądpfędkiich jest,ajeśli Wa- brzegi zaginały się ku górze, i mur zajezany do którego wjechaF kozacy,
ro w eg o w y m iaru  sprawiedliwości. sieńka tak dalece zawin;f7'że zaryzy- basztami najeżony, oraz szereg nie- Iwan Pawłowicz ulokował Fanni

O  g. 6 wieczór przewodu czący kowali aresztować go, to wątpliwem dużych domków stanowiły początek w małym pokoiku, odstąpionym kich po  kolei wyciągnął małą ręnę,
na mowie prokuratora obrady zamknął, było, żeby sąd, lub sam osąd tłumu, miasta, dalszy jego ciąg krył się pod  przez usłużnego gospodarza, zajął się ciemną 1 wyschłą, a uśmiechając się

Dziś o godz. 10 lano zaczną mógł go ominąć. M us!ałby wtedy żą- ziemią, gdzie ludzie szukali schronie kozaitam 1 końmi i wreszcie wyoie- bezzęonemi ustami, zapytał po chiń-
przemawiać przedstawiciele obrony. dać zadośćuczynienia, ukarania win- nia przed żarem nieznośnym, którym rać się zaczął do  „jamynia*. sku, czego żądają u zb ro jeń  luazie

b.ś. nych, mając za całe oparcie dziesięć u s to ń re  zalewało dolinę. Szeroka ulica — Proszę mię zabrać ze sobą, — rosyjscy.

mi u sufitu, zasłonięterri płaskiemi 
abażuramj z blachy.

Stary ch*nczyk, w zatłuszczonepi, 
jedwabnem, ciemnobrękitnem „kimo
no* narzuconem na gołe ciało i sze 
rok ej czarnej spódnicy, w oantofiach, 
miąkkiemi krokami chodził cicnrf p o  
między stolikami. Na głowie miał siwy 
warkoczyk, a twarz mała koloru cie- 
m no b ru n a tn eg o ,  przypominała p o 
marszczone jaołuszko.

Na widok  T o k a ro w a  i Fanni z ko 
żakami po d szed ł  c o  nich z p o w a g ą  
i przysiaaając  w  ukłonie  d o  wszyst-

W y d a S t a n i s ł a w  M ackiew icz  Redak or w/z C zes ław  K arw ow sk i.— Oapowiedziamy r* og  oszenia Z en on  Ławińskl. Drukarnia „Wydawnictwo Wileńskie", Kwaszelni 23.


